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CHORĄZY POLSKI 
W

yrósł z ludu. Wyr!)sł z wielomilionowej 
masy ludzi prostych, miłującyc~ ojcz.yzDf~! 
ludzi pracy, na których trudzie, medoh 
i nędzy tuczyła się nieliczna ~arstka Pł!so­
żytów. Ucisk fabrykantów, ktorych maJąt-

ki wyrastały kosztem potu, zdro~i~ i życia robo!-11~­
ków kosztem niedożywionych dz1ec1, przedwczesn1e 
sta~ejących się żon i matek l)Obotników, ucisk obszar­
ników i kułaków, żyjących z krwi chłopskiej niby nie­
nasycone pijawki, ucisk zaborcy, który tępił każdy 
przejaw narodowej myśli i kultury, karał za użycie 
mowy ojczystej - oto czego doświadczał w dzie­
ciństwie. 

Dlatego od najwt.Eeśniejszej młodości narastał w 
nim coraz potężniejszy bunt przeciwko poclwójnemu 
uciskowi - społecznemu i narodowemu, w którego 
kleszczach cierpiał lud polski. 

Dlatego od początku swej działalności rozumiał, 
że nie można wyzwolić się od ucisku obszarników 
i kapitalistów, nie strzaskawszy bagnetów zaborcy 
- tak samo, jak nie moi:na wyzwolić ojczyzny spod 
obcego jarzma nie zrzuciwszy jarzma wyzysku. 

Rozumiał łe wszelkie oddzielanie I przeciwsta­
wianie walki 0 wyzwolenie społeczne i walki naro­
dowo-wyzwoleńczej - to zdrada. 

Był robotnikiem, Należał do klasy stojącej na czele 
narodu, do najbardziej postępowej, przodującej klasy, 
która w sojuszu z nieproletariackimi masami pracu­
jącymi podjęła walkę o społeczne i 1 narodowe wy• 
zwolenie ojczyzny. 

Gdy burżuazja polska, "'ZWiązana sojuszem z reszt­
kami feudalizmu - zwyrodniała klasa ob'!lzarników 
- imała się każdej podłości i zdrady byleby zacho­
wać i powiększyć swe majątki, Komunistyczna Par- , 
tia Polski, kontynuując najszczytniejsze \radycje • 
obozu polskiej demokracji i polskiego ruchu robot- · 
niczego, podjęła walkę o wolność. 

KPP zwr6ciła się przeciw zdrajcom, kt6rzy na roz.- 7 
kaz imperialistów pchnęli Polskę do wojny interwen- : 
cyjnej z młodym Krajem Rad - nadzieją ludzkości, 
przeciwko sprzedawczykom, kt6rzy usi!owali zatru- , 
wa~ naród hasłami szowinizmu, przecnvko magna• 
tom. kt6rzy bez skrnpuł6w wyprzedawali Polskę 
obcemu kapitałowi. 

W ciężkiej walce o społeczne i narodow;e "'Y7'Wole­
nie ojczyzny wyrastał jako działacz partyJny. 

Wyrastał pokonując tntdności ·i niebezpiecze.ństwa, ' 
które w tych ciężkich czasach piętrzyły się jak 
mur - wydawałoby się nie do przebycia. 

Robota konspiracyjna, przy szalejący?' w k.rafu \ 
faszystowskim terrorze, wymagała najwyzszego -:-ar: ' 
tu, najwyższego poświęcenia. Wobec dywersyJneJ 
roboty socjaldemokracji. kt6ra od dawna juź była 
agenturą burżuazji w ruchu robotniczym, ~rzeb~ 
było na każdym kroku strzec rewolucyjnej czu3nośct. 

Wielka milość ojczyzny, niezłomna wia1'8 w zwy­
cięstwo klasy robotniczej dodawała mu sił. Nauczył 
się doskonale whdać niezwalczonym orężem prole-

, tariackim - nauką Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina. Uczył się na doświadczeniach partii bolsze­
wików. Uczył się wiązać rewolucyjną teorię mark­
sizmu-leninizmu z praktyką walki. 

Stał się jednym z najwierniejszych i najpierwszych 
uczniów Wielkiego Stalina. 

Ocł wodza światowego proletariatu nauczył się 
wiązać w nierozerwalną organiczną całość płomien­
n'ł miłość ojczyzny z najgłębszym internacjonaliz­
mem. Umiłowanie Polski wzmógł i ustokrotnił umi­
łowaniem wszystkich narodów, walczących o wy-
zwolenie. I 

Całą jego działalność znamionowało jedynie słusz­
ne przekonanie, że Polska może wyzwolić się spod 
ucisku własnych i międzynarodowych wyzyskiwaczy 
tylko w oparciu o pomoc Związku Radzieckiego, 
najpotężniejszego mocarstwa światowego, które sta­
nowi ostoję pokoju, wolności i sprawiedliwości spo­
łecznej. 
Rozumiał, że proletariat polski nie może zwyciężyć 

inaczej, jak umacniając i rozwijając zadzierzgnięty 
przed stu laty bojowy sojusz z prf)letariatem rosyj­
skim. 

Z faszystowskich katowni wychodził napełniony 
jeszcze większą nienawiścią do wroga, płonął jesz­
cze gorętszym zapałem do walki. W walce tej stał 
się prawdziwym działaczem partyjnym, prawdzi­
wym przywódcą proletariatu. Dlatego Partia po­
wierza Mu coraz bardziej odpowiedzialne stanowi­
ska. Dlatego w chwili, gdy na szali wielkiej wojny 
ludów przeciwko fRszyzmowi ważyły się losy nanej 
ojczyzny - On był tym, który objął przewodnictwo 
narodu w walce o wyzwolenie, On poprowadził Pol· 
skę po nowej drodze do potęgi i dobrobytu. 

Imię Bolesława Bieruta zrosło się nierozerwalnie 
z Polsk'ł Zjednoczoną Parti'ł Robotniczą, kontynuują­
cą dzieło PPR. 
Imię Bolesława Bieruta pojawia słę od momentu 

narodzin PPR, przy pierwszej jej odezwie i stale 
trwa od tej chwili. Akcentuje się mocniej ~zędrle 
tam, gdzie Partia odnosi zwycięstwo, gdzie Partia 
przełamuje trudności. 

Gdy klika Gomółki t Spychalskiego chciała we­
pchnąć Partię do pułapki dywersyjnego CKL, to 
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znacz~ oddać władzę w ręee antynarodowej bul'"< 
żuazji i zaprzepaścić sprawę wyzwolenia -'On nie 
dopuścił do zboczenia z drogi marksizmu-leninizmu. 
Gdy gomółkowska klika chciała wepchnąć Partię w 
bagno titoizmu, to znaczy powtórnie zaprzedać oj­
czyznę międzynarodowemu kapitałowi, pozbawić ją 
niepodległości - On był tym, który rozprawił się 
z wrogami. Gdy przed Partią stanęło historyczne za· 
danie zjednoczenia polskiego ruchu robotuiczego -
On wniósł wielki wkład osobi!'ty w jego realizację. 

Bolesław Bierut prowadzi Partię, jest jej wypr6-
bowanym wodzem. 
Imię Bolesława Bieruta stało się dla nas syno'ni· 

mem Polski Ludowej. 
Pojawia się ono od chwili narodzin Polski Lu· 

dowej - w Manifeście Lipcowym. Z nim jest zwią­
zany Trzyletni Plan Odbudowy, Narodowy Plan Sze­
ścioletni, budowa nowej socjalistycznej stolicy. Pre­
zydent Bierut jest tw6rc1t projektu -Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, wielkiej karty zdo­
byczy ludu. U podstaw każdej dziedziny nRszego życia 
politycznego, gospodarczego, kulturalnego, leżą Jego 
osobiste wskazania i wytyczne. 

On jest· największym rzecznikiem nanej niewzru• 
nonej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, prsyjaź­
ni, która wyraża się nie w deklaracjach, lecz we 
wszechstronnej pomocy bez której Polska Ludowa . 
nie miałaby możliwości tak szerokiego rozwoju. On 
jest największym rzecznikiem naszej suwerenności.. 
którą lewarami zdrady i d:vwersji chcieliby podwa­
'żyć -podżegacze wojenni. On jMt przywódcą naszej 
narodowej walki o pokój, e pokojową potęgę oj• 
czyzny. 

Bolesł.aw Bierut zdobył sobie miłość całe.go narodu. 
Polskie masy pracujące w pełni uświadamiają so­

bte wielkość dorobku ośmiu lat pracy pod Jego prze-­
wodem. Naród poll'lki kocha Prezydenta Bieruta za 
to, że w dorobek Polski Ludowej On wniósł szczegól­
nie wielki i szczególnie doniosły wkład. 

Droga, którą kroczy Polska Ludowa nie jest łatwa. 
Piętrzą się na niej trudności, w które obfituje gwał­
towny wzrost nasze; gospodarki i jej twórcze prze­
miany. Bolesław Bierut jest najlepszym przewodni­
kiem na tej drodze. Naród polski kocha Go za to, że 
w eparciu e doświl'dczenia bohaterskiej WKP (b) 
uczy przełamywać trndności, uczy miłości ojczyzny, 
poświęcenia dl~ niej. 

BQlesław Biernt widzi wielk1t przyszłość Polski 
i 11kazuje narodowi wspaniałą wizję przys·dej wiel­
kości i potęgi ojczyzny, wizję, która mobilizuje do 
jeszcze zaciętszej walki e socjalistyczne budowni­
ctwo. Naród polski kocha Bolesława Bieruta za to, 
że ukazuje on szerokie perspektywy rozwoju ojczy. 

, zny. 
Sześćdziesięciolecie Bolesława Bieruta - Cho1'1łże­

rftJ Polski Ludowej jest dla narodu wielkim, radosnym 
świętem. 

N ar6d czci to święłfJ wzmołonym wysiłkiem pTo­
dukcyjnym, falą powszechnych zobowiązań, wie­

i dząe, że przyspieszenie tempa socjalistycznego bu­
downi~twa, w które On wkłada całe swoje serce, 
najbardziej Go uraduje. 

W dniu Jego święta cały naród jeszcze mocniej 
zwiera swe szeregi wokół Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, które:j On jest niezawodnym przy­
wódcą, wiedząc, że wzrost jednośei moralno-poJi­
ty~nej narodu, o· którą On z całej duszy walczy, 
sprawi Mu największą radość. 

W dniu sześćdziesieclolecia Bolesława Bieruta cały 
naród jednoczy si~ z Nim m:vślami, ~ląc Mu płyn"ce 
z serca życzenia dobrego zdrowia, jak najdłuższych 
lat pracy d.la dobra Polsld Ludowei. 
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Rada Państwa i Rada Ministrów na uroczystym posiedzeniu nadała 

order „Budowniczych Polski Ludowej" 
Prezydentowi RP Bolesławowi Bierutowi 

DEPESZA 
KC Komunistycznej Partii 

Z wiązko Radzieckiego 
do Przewodniczącego KC Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Bolesława Bieruta - WARSZAWA. W DNIU l '7 KWIETNIA 1952 R. POD 

PRZEWODNICTWEM MARSZAŁKA SEJMU USTAWO­
DAWCZEGO WŁADYSŁAWA KOWALSKIEGO ODB1'."ŁO 
SIĘ UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY PAŃSTWA I Rl\.­
DY MINISTRÓW, POśWfĘCONE UCZCZENIU 60 ROCZ­
NICY URODZIN PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAWA BIERUTA. NA WNIOSEK PRE­
ZESA RADY MINISTRÓW RADA PAŃSTWA I RADA 
MINISTRÓW PRZYJĘŁY NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁĘ: 

I 

Rada Państwa i Rada Ministrów 
nadaią 

Bolesławowi Bierutowi 
Prezydentowi Rzeczypospolite; Polskiej 

w 60 rocznicę urodzin 
za historyczne zasługi 

w kierowaniu społeczną i narodową walką 
wyzwoleticzą klasy robotniczej i narodu polskiego 
w budowaniu Polskiej Rzeczypospolitej ludowej 

Jej siły i wielkości 
w wytyczaniu drogi narodu polskiego.do socjalizmu 

Order 
„Budownkzych Polski Ludowej" 

Twojej Osobie, pragnę w 

wolucyjnej awangardy naro­
du, krocząc po jedynie słusz­
nej drodze bratniego sojuszu 
z wielkim Związkiem Radzie 
ckim - widzi tego, który 
stał się organizatorem zjed­
noczenia demokratycznyi:b 
sił narodu - Krajowej Rady 
Narodowej, będącej począt­
kiem przyszłej władzy luilu 
pracującego w odrodzonej 
Polsee. 

W Tobie na.ród polski wi­
dzi tego, który stojąc na. cze­
le państwa walczył niezłom­
nie przeciw wrogom nar•>du 
o ugruntowanie władzy ludo-

wej, bezpieczeństwa i nie9ocl­
ległości Polski, o obalenie 
pa.nowania. obszarników i ka 
pitalistów, · o realizację re­
wolucyjnych przemian 11~olc­
cznych, 0 odbudowę kraju 
i . stolicy, o potężny rozwój 
sił wytwórczych, rozkwit na­
rodowej kultury i nauki. o 
wprowadzenie Polski na to­
ry budownictwa socjalistycz­
nego. 

W Tobie naród po1ski wi­
dzi swego wodza i nauczy­
ciela. który pnewodząc przo­
dującej · sile naro!'łu Polskiej 
Z.jednoczone.i Parili Robotni­
czej wskazuje drogi rozwoju 

W stolicy Brazylii 
konferencji 
Moskwie 

o 
w 

Następnie zebrani ud::ili się 
oo Belwederu, gdzie odbyła 
się uroczystość w,ęczenia Pre­
zvdentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej Orderu „Budowni­
czych Polski Ludowej". W 
uroczystości uczestniczyli rów­
nież członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR. 
Wręczając insygnia orderu 

marszałek Sejmu Ustawodaw­
czego powiedział: 

Drogi Obywatelu Prezy-
dencie! 

imieniu Rady Państwa i Rzą­
du Rzeczypospolitej wyrazić 
Ci najwyższe uznanie za. 
Twą niestrudzoną i bohater­
ską pracę na najbardziej od­
powiedzialnych posterunkach 
dla. wielkiej sprawY WYZWi>­
lenia. klasy robotniczej i na­
rodu polskiego, dla zbudo- NOWY JORK, ~7.4. Prasa brazy­
wania Polskiej Rzeczypospo- lljska donosi, ze członek rady 
litej Luclowej, dla założenia mleJsokieJ Rio de Janeiro - Mioran 
fundamentów socjalizmu w da wygłosił w radzie mleJskleJ 
naszej ojczyźnie. przemówi~nle poświęeone Mlędzy-

W 60 rocznicę Twych uro­
dzin w chwili, gdy myśli i 
uczucia serdeczne narodu 
polskiego zwrócone są ku 

W Tobie naród polski wł- narodowej Konferenejl Gospodar­
dzi tego, który wałczył nie- czeJ w Moskwie. 
71achwianie z najeźdźcą Mt- Miranda określił Konferencję 
lerowskim w szeregach re- Gosf>octarczą w Moskwie jako 

„n a j w 1 ę k s z e w y d a r z e 

Wolności handlu ze Wschodem 
n 1 e t e r a ź n t e J s z o ś c 1". 
Nawiązując do ·perspektyw, jakle 
otworzyła konferencja, mówca 
podkreślil, te Brazylia mogłaby 
eksportować do Europy 1 Azji ka­
wę, kakao. ryż 1 bawełnę oraz im­
portować z ZSRR pszenicę i naftę. 

żąda komisja spraw zagranicznych 
parlamentu w Bonn 

Konferencja Gospodarcza w Mo 

BERLIN, 17. 4. _Jak dono. Agencja ADN podkreśla, ze skwie - powiedział w zakończe-
sl z Bonn Agencja ADN, ko- wniosek ten został skierowa- niu Miranda - obala całkowicie 
misja spraw zagranicznych ny do Bundestagu w 5 dni po tezę o tym, że wojna jest nleunik­
Bundestagu uchwaliła. ·wnlo- za.kończeniu Międ7:ynarodowej nlona. Konferencja odbyła się na 
sek domagający się „pełnej Konferencji Gospodarczej w zasadzie pokojowego wspó!istnle-
wolnoścł działania republiki Moskwie. ln1a różnych systemów. _ 

związkowej w dziedzinie hand 
lu ze Wschodem", 

Autorey wniosku żądają zre­
widowania list prohibicyj­
nych, aby „umożliwić rozsze­
rzenie legalnego handlu mię­
dzy Zachodem a Wschodem". 

Narada trzech mocarstw 

w sprawie odpowiedzi na muę radziecką 
PARYŻ. 17. 4. Wszyst- cji France Presse na temat za 

kie dzienniki paryskte powiedzianej konferencji przed 
ogłosiły komunikat agen stawicieli trzech mocarstw za­
cji France Presse zapo- chodnich w Paryżu, dziennik 
wiadający, że w najbliż ,.Combat" pisze, że Wielka Bry 
szych dniach przedsta- tania I Francja domagają si_ę, 
wiciele USA, Wielkiej ażeby odpowiedź na ostatmą 
Brytanii i Francji zbior"i notę radziecką stała się punk­
się na naradę, aby omó- tern wyjścia do dalszych ro­
wić ostatnią notę rzadu k0wań. 
radzieckiego w sprawie • 

wszystkich dziedzin źycła na 
roc1owego i prowadzi polski 
lud pracujący do nowych 
zwycięstw i historycznych 
zdobyczy - wiedzie Polskę 

ku sile i wielkości, ku zwy­
ciestwu socjalizmu. 

W uznaniu Twych wieko­
pomnych za.sług dla narodu 
polskiego, Rada Państwa i 
Rada Ministrów nada.je Cl 
order „Budowniczych Polski 
Ludowej". 
Odpowiadając na przemó­

wienie Marszałka Sejmu 
Ustawodawczego, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bo­
lesław Bien1t serdecznie po­
dzięlrnwa.ł Radzie Państwa i 
Rządowi za nadanie mu naj­
wyższego odznaczenia Polski 
Ludowej. 

Huta 
1 m. Bolesława 
BIERUTA 

Do 
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Towarzysza Bolesława Bieruta 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego w dniu Waszego 

60-lecia gorq.co pozdrawia Was - bojowe­

go organizatora 1 kierownika Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej, wypróbowanego 

bojownika o interesy klasy robotniczej i chłop­

stwa Polski, o zachowanie i umocnienie po­

koju między narodami, o sprawę socjalizmu. 

Serdecznie życzymy Wam dobrego zdro-

KATOWICE. - w dniu 17 wia 1 nowych sukcesów w Waszej· działal-
bm. załoga huty „Częstocho-

wa" obchodziła uroczystość ności, zmierzaJ0 -"ce1' do dalszego rozkwitu 
przemianowania zakładu na ~ 

hute im. Bolesława Bieruta i bratniej' Rzeczypospolitej' Polskie1·• uruchomienia dalszych no-
wych obiektów produkcyj- K ( 
nych: nowego pieca martenow - omiłeł enłralny 
skieg0 oraz nowoczesnej wal- K • p 
cowni. omumsłycznej artii 

w liście do Prezydenta Bie- z · 
ruta załoga potężnej budowli wiązku Radzieckiego 
socjalizmu, która odtąd nosić~-------------------....;. ___ _ 
będzie jego lmi~, składając 
Pierwszemu Obywatelowi Pol­
ski Ludowej proletariackie ży­
czenia z okazji 60 rocznicy Je­
go urodzin. zameldowała o 
wykonaniu ze znaczną. nad­
wyżką. zobowiązań, podjętych 

w odpowiedzi na apel załogi 
„Pafawagu". 

Urnf'homiono 
największą w Polsce 
turbinę ' 

KATOWICE. - Wspania­
łym czynem produkcyjnym 
uczcili 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta budowni­
czowie giganta naszej energe­
tyki - elektrowni Miechowi­
ce, W przededniu rocznicy u­
rodzin Prezydenta Bieruta od­
dana została do ruchu prób­
nego olbrzymia t4rbina, naj­
większa z dotychczas istnieją­
cych w Polsce. 

Transmisja 
z uroczystej akademii 

w 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta 
Dziś, 18 kwietnia o go­

dzinie 17 OO Polskie Radio 
transmitować będzie uro-

Na zlecenie bankierów z Wall Street 
rząd Jej Królewskiej Mości 

. 

stara się przyśpieszyć wcierenie wehrmachtu 
do „armii europejskiej'' 
LONDYN. - W DNIU 16 KWIETNIA RZĄD AN­

GIELSKI PODAŁ OFICJALNIE DO WIADOMOŚCI, ŻE 
GOTÓW JEST ZAWRZEĆ , PAKT WZAJEMNEJ POMOCY' 
Z KRAJAMI, KTÓRYCH SIŁY ZBROJNE MAJĄ WEJSC 
W SKŁAD TZW. „ARMII EUROPEJSKIEJ", CZYLI Z 
FRANCJĄ, WŁOCHAMI, BELGIĄ, HOLANDIĄ,LUKSEM­
BURGIEM I NIEMCAMI ZACHODNIMI. 

Jednocześnie ogłoszono „Bia nia Francuzów do wyrażenia 
łą księgę", zawierającą gwa- zgody na to. aby Niemcy wnio 
rancje angielskie dla tych sly swój wkład w dzieło obre> 
krajów. „Biała Księga" ny Europy zachodniej". 
stwierdza, że Anglia gotowa Jak więc wynika z komen­
jest udzielić „wszelkiej po- tarza dziennika „Times". 
mocy wojskowej lub innej „gwarancje". udzielone przez 
każdemu z tych krajów w Anglię, mają zmusić Francję 
wypadku, jeśli którykolwiek do wyrażenia zgody na wlą­
spośród nich zostanie zaa- czenie zachodnio-nlemieckich 
takowany w okresie, kiedy sił zbrojnych do „armii euro­
Wielka Brytania jest człon- pejskiej", którą dowodzi ge~ 
kiem sojuszu północno - , a- nerał amerykański. 

tlantyckie~o". Ze swej str.o- Londyński koregpondent a­
ny Fra.ncJa, Włochy, Belgi~ gencji France Presse przyz­
Holand1a, Lu~semb:irg 1 naje, że gwarancje angielskie 
Niemcy· zach~me maią P?d- „pozwolą przyśpieszyć utwo­
jąć. · ·apalog1ai:ne zobow1ą."": rzenie tzw. „armil europej­
zama w stosunku do Angla. sklej" i że porozumienie w 
Omawiając t~ pro~ektoW'fl- tej sprawie zostanie najpraw­

ny „układ wzaiemne1 porno- d!)Podobniej zawarte w naj„ 
cy", „TIMES" Pi9Ze m. in.: bliższych tygodniach". 

czystą akademię w 60 rocz- ,,Porozumienie to, tak samo 
nicę urodzin Prezydenta jak porozumienie w sprawie 
Bolesława Bieruta. . . , ,,europejskiej wspólnoty o-
------------ bronnej", jest próbą skłonie-

Mac Cloy 
zapowiada 
militaryzację 
wszystkicli lotnisk 
Trizonii 

trakta.tu pokojowego z. 
Niemcami i opracować s d • . b d • h 
projekt wspólnej odpo- ' prawoz anie o z ro n1ac 
wiedzi na tę notę. 

PARYŻ 17. 4. - Dziennik 
„L'Humanite" pisze, że „gwa­
rancje" angielskie zawarte w 
tzw. „Białej Księdze" mają 
jedynie ł\a celu· przyśpieszenie 
włączenia M"iemiec zachodnich 
do systemu atla.ntycldego, 

no~iE~Lg:;icj!7·J,NZ, Bź~nnbi~~~ Jak wynika z komunikattdl amerykańskich trucicieli w Korei Ze sportu 
agencji France Presse, rzą 

prasowe wysokiego komisarza USA zamierza nadal pr:owa- . D k ł Skład kolarzy 
USA Mac Cloy•a ogłosiło ko- dzić politykę rozbicia Niemiec na sesji Rady Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników - emo ra ÓW 
rnunikat zapowiadający s~yb-li uzbrajania Europy zachod· • . POISklCh 
kie przekształcenie w bazy niej. WIEDEN. 17. 4. Na sesji Ra-1111--ynikach badania zbrodni ·v0 czył, że wiele z wym1emonych· 
wojskowe wszystkich lotnisk . ·ana not . d • - dy Międzynarodowego Zrze- jennych popełnionych przez zbrodni nie ~agio być doko- na Wyścig Pokoiu 
zachodnio-niemieckich. W ten „W~i h d 1m:ę z~ p_an s;r.enia Prawników - Demokra- siły zbrojne USA w Korei )raz nanych be;z wiedzy i bez przy • 
sposób ma rozpocząć się reali- ~~wam~ C:fl:C ~-n m a . wiąz- tÓw prof. Brandweiner (Au- foktów stosowania przez Ame gotowania ich przez kola rzą- WARSZAWA, 17. 4. Sekcja 
z.acja planów ustalonych w lnem. ~ ziec 1~ - pisze ~- stri~) złożył sprawozdanie o rykanów broni bakteriologicz- dzace USA i dowództwo na- kolarska GKKF ustaliła skład 
środę podczas narady Ade- genc:Ja radnce. ressed - me nej w Korei i Chinach. cze.Lne amerykańskich sil zbroi reprezentacyjnej drużyny pol-

. . p -winna z am em rzą u ame- w · b k . . h k" · v M' d d wy 
nauera z wysokimi kom1sa- v , k.' hamować roko OJna a teriologiczna - '11VC • s IeJ aa ię zynaro o 
rzami .mo.carstw zachodnich, a ryk,ans l~g~'at porozumienia ,-;, Lord L. s1·1knn o~wiadc~ył p:of. Bra_ndwi::ine~ Obrady trwają. Wyścig Pokoju „Trybuny Lu-
przew1duJących wejście w ży- wan r:a e e"skiej wspól I - Jest Jedynie częścią dz1ałai du" „Rudel:io Prava" i „Neues 
cie niektórych Postanowień sprawie „eur~?. J · • . - J p • , • ności Amerykanów. Komisja Deutschland". 
układu ogólnego" jeszcze noty obronneJ: . Przeci~t~ prezes OW. FZJlaZnl stwierdziła fakty stosowania Barwy Polski na trasie War 

przed rat:vflJ.ta.cją przez parła- Amerykanie uózyJą bwszy_s g ic ć Bryly1"sko-Polsk1'e1' i przez Amerykanów broni che- W dniu wczorajszym od- szawa - Elerlin - Praga re-
ment boński. ~wych wpły~ .w. a Y osią. n~ lmicznej w Korei. Inną grupą prezentować będą: - Wacław 

3ak ~ajszybc'.e!, porozum1en1e bawił WCZOraJ' W todzi zbrodni wojennych popełnio- była się w Łodzi III sf'.sja. Wó.jdk, Wacław Wrzesiński. 
P. kroki.em w '.-' ·e w teJ sp_ra_wie · . I t1~·ch przez WOJ.ska USA w Ko Wojewódzkiej Rady Naro- WJa.'v. sław Klablński. 'len-

ierwszym '" o c komumkat agen dowej, poświęcona omo-
runku militaryzacji ws?y$t- mawiaJą Wczoraj bawił w Łodzi lord rei są masowe mordy ludności włellliu wyników gospo- ryk Bada.sik, Staniqław Kró-
kich lotnisk zachodnich Nie- Louis Silkin, prezes Towarzy- cywilnej i uchodźców. W sa- da.rczych naszego woje- lak I ,Jerzy Jan:ąbek. 
miec ma być budowa odpo- stwa Przyja:i:ni Brytyjsko-Pol- mym tylko okręgu Sinczhon wództwa w r. 1951• Jako rezerwowych wvzna-
wiednich urządzeń woisko- w najbliższych num~- skiej. w czasie okupacji przez wo.i- czono sześriu pozostałvch 

wych. Do zakładania takich rach „Dziennika" znaJ- Lord Silkin wraz z małżon- ska amerykańskie zostało za-1 Patrz spra.wozdan1e na kolarzy kadrv: Gabrv~h!ł• 

i1:t~l~~~ń :c::Y~\~i~~~t!~ na ~:.~ny::be~ote~ów;;I:~ ~~ze~:i~wf~~ft~:rcl~~tu P~~: ;;:~~~~~~~cg,!5 6t~~s.0~~~l~f str. 7· _ ~~~~fe~o~ztiśkTe~~z~ i ę;~: 
niężneJ. rońców Pokoju, · Prof. Brandweiner oświad- szewskiego, 

... 2...,D"'". ""z"'1E"'N""N=1K,.,,....Ł=-=o-=D~Z::K::-:I:--n-r-:9:::;3:--;:(2~4:-::0::::-9} 
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.. „Życie i praca Bolesława BieruTć:t NI) 

NA CZELE NARODU 
W WALCE O SZCZĘŚLIWĄ PRZVSZŁOŚĆ 
Dawno minęła północ. Na- akcja zorganizowała nieba­

staje mroźny ranek 1 wem nowy ośrodek dywersji 
stycznia 1944 r. W dwu- antydemokratycznej, tzw. cen-

tiokojowym iv.ieszkaniu przy tralizację stronnictw socjali­
uI. Twardej w Warszawie stycznych i demokratycznych 
trwa Jeszcze posiedzenie dwu- (CKL), złożoną z drobnych, 
d7Jestu dwóch przedstawicieli nie mających oparcia w spo-
12 podstawowych grup i or- łeczeństwie grupek, których 
g~nizacji demokratycznych ·- trzonem była prawica RPPS. 
pierwsze, historyczne posie- „Centralizacja" stanowiła a­
dzenie Krajowej Rady Naro- genturę reakcji maskującą się 
dowe:j. „lewYm" frazesem - na 

Zbliża się godzina szósta - wskroś wrogą celom wyzwo-
t"l·rady mają się ku Jcnfa.r,·,, i. leńczym ludu pracującego, 
Bolesław Bierut jednomyślnle wrogą ZSRR.„ 
obrany przewodniczącym je- * * • 
clynej prawdziwej reprezenta-

Na posiedzeniach KC w tym by centralnych władz partyj­
okresie towarzysze cl „stale_ I nych i państwowych. 
systematycznie wykazywałl, łe * • '!' 
na etapie przygiltowywania 5 yn małorolnego chłopa, z 
się partii, mas pracujących t zawodu robotnik, drukarz, 
KRN do objęcia po wyzwole- Bolesław Bierut był I pozostał 
niu władzy w Polsce nie mo- wiernym synem ludu na ka:t­
że być mowy o żadnym „po- dYm posterunku, na którym 
jednaniu" z reprezentantami stawiała go partia, masy pra­
wielkich kapitalistów I obszar cujące, naród. 
ników" - czytamy w książce Sternikiem rewolucyjnych 
Witolda Jóźwiaka „Polska przemian przeprowadzanych 
Partia Robotnicza w walce o wolą robotników I cb1opów, 
wyzwolenie narodowe i spo- przez partię, Krajową Radę 
łeczne". Narodową i rząd jest od 

Pod wpływem działalności pierwszej chwili władzy ludo­
trzonu kierowniczego PPR z weJ B'olesław Bierut - pne- . . ·c: 

Bolesławem Bierutem na cze- nlkllwy polityk I działa.cz pań- """"":·· . 
le następuje dalsze umocnie- stwowy, doświadczony gospo-

1 

'" · .„ • „ , 

nie Krajowej Rady Narodo- darz kraju, troskllwy wycho- Ila 
wej - wbrew zamiarom go- wawca 1. przyjaciel mas ludo- Na sdję-e 1 

~,, •..• '· ... ..:...\ ·· l 

Prezydent RP Bolesław 1ł1erut Składa przyslęft 
w Sejmie w lutym 1941 roku. 

CAF: tai. BaranoWlki 

cjr politycznej narodu pol- Kierowniczy trzon Komitetu 
1kiego, zamyka posiedzenie. Centralnego PPR w oso­
„Rozchodzfmy się w porzuciu bach Bolesława Bieruta, Fran 
spełnionego obowiązku i o<l- ciszka Jóźwiaka, Hilarego 
powiedzialnoścł przed nal'O- Chełchowskiego i innych z ca 
dem w tak przelomoW)'Dl I hl- łą mocą przeciwstawił się w 
storycznym momencie dztr..o- latach okupacji na wskroś fał 
wym" - rozlegają się kol1co- szywym poglądom grupy Go­
we słowa przewodnicqcego mułki i nie dopuścił do wy-

mułkowskiej grupy prawico- WYCh. 

wo - nacjonalistycznej, która ---------------------------------------

OPIEKUN NASZEJ MŁODOŚCI Powstanie KRN powitała paczenia słusznej linii polity­
reakcja wzmożonym atakiem cznej partii. Demaskowali onl 
oszczerstw na PPR, Armię fałsz prawicowych teorii Go­
Radziecką, Związek Patriotów mułki i wskazywali na dywer­
Polsklch i nową serią prowo- syjny charakter CKL przeciw 
kac.ii, mordów i dywersji. I stawiając się zdradzi~ckim za 

Nie skończyło slę na jawnej miarom dogadania się z RJN 
tylko dywersji w postaci tv.w. na gruncie rekonstrukcji rzą­
rady jedności narodowej. Re- du londyńskiego. 

PIERWSZY BUDOWNICZY 
NOWEJ WARSZAWY 

~ -.. Waruawa nłe . łdnłeJe - ogfoałło radio lond11.ńskie 
to patdzierniku 1944 r. - Warszawa nigdy ju~ nie powsta.­
t1ie 21 popiołów„. Jl.ud11cj9 .1akończ11l11 dźwięki żalobnego 
'"arsza Chopina. 

- Warnawe b~• stoUoq 1tzeciwo1poittej PotskłeJ -
p?o1łła uchwała rzqdu, powałęta w k!Lka ialedwłe dni J?O 
"'lfZWOleniu 

X ::~.-1~:·:i]i\·.1· ·:·:.1;:·:.;:.:;1~~11~~~i 

dążyła do osłabienia i 'likwi-
dacji KRN. 

Coraz bliżej i bliżej Polski, 
krwawiącej w walce z na­
jeźdźcą była Armia Ra dziec-· 
ka. pierwsza w świecie armia 
robotniczo_ chłopska, potężny Najcenniejsze są te proste, 
sojusznik polskich mas ludo- podyktowane .wzrusze-
wych w wielkiej bitwie 0 na- niem, płynące naprawdę 
rodowe i społeczne wyzwole- do serca wypowiedzi. Bez u­
nie kraju. roczystych słów, po prostu 

22 lipca 1944 r. następuje tak jak się pisze d'1' dobrego, 
wre~cie upragnione zwyc!ę- wypróbowanego opiekuna i 
stwo. z Chełma, pierwszego przyjaciela. I nie jest przy­
skrawka wyzwolonej ziemi padkiem, że najwięcej takich 
Polski, rozbrzmiewają, krze- "'.łaśnie list?w do Prezydenta j 
piąc siły mas ludowych, pa- piszą młodzi. 
miętne słowa: „Rodacy, wy- Człowie~. które• 
biła godzina wYzwolenla. Ar- go młodosć upły­
mia Polska obok Armil Ra- nęła w walce z 
dzleckleJ przekroczyła Bug. przeciwnościami., 
żołnierz polski bije się na na- w ciężkich warun­
szej ziemi ojczystej .•. " Tak kach, w bi~dowa­
brzm!aly pierwsze słowa Ma- niu, w ciągłym 
nifestu Polskiego Komitetu zmaganiu się · z lo­
Wyzwolenia Narodowego, na- sem potrafi 
czelnego organu władzy ro- p:zejąć Ilię do gł~­
botniczo - chłopskiej w Pol- b1 sprawami dzi­
sce, powołanego do życia de- slejszego młodego 
kretem Krajowej Rady Naro- pokolenia, prag­
dowej nąc, aby żyło ono 

w ~hwlli powstania PKWN lepiej i szczęśli­
Bolesław Bierut znajdował się wiej niż dawniej. 
jeszcze w Warszawie w pra- f Z trudów 1 o­
cy podziemnej Ale jego obec- iar, z bogatych 

Ć • k a niełatwych oso-
noś na wyzwolonym s raw- b · ty h d świ d 
ku ziemi polskiej i wzięcie is c o a . -
bezpośredniego udziału w bu- czeń zrodziła 1ię 
dowie zrębów władzy !udo- dzisiejsza serdecz­
wej stawała się coraz bard7lej ~a troska Pre~y­
n.agląca. enta o młodzież. 

Bierut decyduje się na o- W każdej donio~­
puszczenie stolicy. Pewnego łej dla młodz!ezy 
dnia - była to już druga po- ch"'.ili Prezydent 
Iowa lipca - udał się pieszo zabiera głos, a Je­
w kierunku Otwocka, aby go ws.kazówki o­
przedrzeć się przez znajdują- twieraią nowe per 

myśli ludzkiej. Od was, od 
waszej pracy, uporu, wytr­
wałości I zapału zależy, aby. 
ście te nieocenione skarby 
posiedli, abyście Je zużytko­
wali w służbie dla narodu. 
Uczyńcie to w poczuciu wa­
szego powołania budowni­
czych nowego tycia, socjali­
stycznego życia, opartego na 
szlachetny~h zasadach mo-

cy się w pobliżu front wojen- spekty":'y, roz- Dzieci u Pre'l!ydenta Bieruta w dniu leh 
~~~-~ .. --..... ny. Po parodniowej wędrów- strzyga~ą zar?wno święta (%9.V.1950) 

f 
Prnydenł Bierut riwledza budowę WllLSY w-z oprowadzany ce dobrnął Bierut drogą 0 _ ideologiczne, Jak i CAP' - fot. Kondracki 

prz&z iJllynlua. Slgallna. . krężną do Swidra. Była to już ~zysto p~ak~yczne 
-----...--- CAF tot - Dąbrowiecld radziecka strona frontu. W je- d":'e~tle zyc1a naszej mło- ralnoścl socjalistycznej, kt6-

' den z następnych dni samo- zie.z~. ra szczęście osobiste wiąże 
· Uchwała ta była realizacją Przed blisko trzema Iaty chodem ciężarowym udał się N1eJedt?-ok;otnle w BwYch nierozerwalnie ze szczęś<iiem 
koncepcji 1 woli Bolesława Prezydent Bierut na konferen w dalszą podróż po wyzwolo- przemówie~uach 1 i codzienną wszystkich ludzi lłra.cy". 
Bieruta. Jego wola była wo- cji organfaacji warszawsldej nej ziemi w kierunku Lubli- działalno~c1ą ~rezydent pod- Trosce państwa ludowego, 
lą setek tysięcy mieszkańców PZPR przedstawił porywają- na, dokąd przeniósł się tym- kreślał, Jak ".'iele Polska _Lu- osobistej inicjatywie Prezy-
1tolicy. cy, szeroki plan rozwoju war-/ czase. PKWN. • dowa oczekuJe. od młodzieży, denta zawdzięcza młodzież 

Co dzień do WarszaW?; p_ę.- sza wy. Nie pomijał on żadnej . m * • # -, •• a równoc.ześm~ ws_kazywał, I swoje najważniejsze upraw-
pływało przecie.ż 50.000 ludzi. dziedziny zaga:iniE':!ń, sugcstyw W ć • ź . jakie możl!wośc1 nalezy _stwo- nienia, które w "tak ogromnym 
Na przekór zniszczeniom, na nie kreślił ob•:<iz przyszłości ~eJ 0 trzy~; .dzle do ~ud rzyć młody.m, aby mogli stać stopniu przeobrażają jej obli-
przekór londyńskim audycjom stolicy socjali >t;rc . .:n~g0 pań- na weJ cm w s a się prawdziwą awangardą na cze moralne i fizyczne. 
pogrzebowym, na przekór stwa. Każdy dzień naszej pra PKWN prezydenta Krajowej szych czasów. On patronował zjednoczeniu 
zwątpieniu małodusznych - cy urzeczywistnia te prnny, Rady .Narodowe~ ~zybl!:o roze- „Przed wa.ml świat stoi ideowemu i organizacyjnemu 
wnosili życie w ruiny i zglisz- obrazy nakreś1 C'ne słowami za sz~a. się po Lub~irue: Robotnicy otworem, wszystkie fachy. i mlodz;ieży w 1948 r. Z Jego 
cza. mienia w ko11k~ety domńw, u- mieJscow! pami~tah go do.brze zaw~y ~edlug uzdolnien, imieniem wiążą się działalność 

„Wola 
1 

decyzJa wskrze- Ile i fabryk. . z lat .działaln?śc1 na tereme lu zam1łowan i porywu gorą.- i sukcesy pracy Towarzystwa 
szenia życia stolicy - mó- Rośnie I rozw:ja się Wa:t· bels~im, znal! go starzy człon j cego serca.. Przed wa.ml sto- Przyjaciół Dzieci, powstanie 
wił Bolesław Bierut w ro- szawa zgodnie z wytyczony- kowie ~PP, .którzy z ró~nyc.h Ją dziś w Polsce Ludowej Służby Polsce świetnej 
ku 1949 - zapadła w cbwl- m1 planami. „Prawda jest - stron ściągali teraz do siedzi- przebogate źródła wiedzy i szkoły wychowania obywatel-
u, gdy na opuszczone ruiny mówił Bolesław Bierut na skiego, otwarcie dziesiątków 
miasta wróclll ludzie, dla konferencji warszawskiej Domów Młodzieży, które kto-
których życie bez Warsza- PZPR - że partia nasza nie kolwiek w nich bywał, nazwie 
wy było nie do pomyślenia". zawiodła dotąd nigdy mas bez cudzysłowu kuźniami bu-
Nad Odrą i Nysą huczały pracujących, że jej słowa to downiczych socjalizmu. 

jeszcze działa, gdy w Warsza- nie puste frazesy, puszczane Pamiętne wystąpienie Pre-
wie, w otoczeniu grupy urba- na wiatr, ie słowom I bas- zydenta na Radzie dla Spraw 
nistów i architektów, Bolesław łom partii odpowiadają jej Młodzieży i Kultl';Y Fizycznej 
Bierut pochylał się nad pla- czyny". dokonało zasadnic;:ego przeło-
nami stolicy. Pod kierunkiem partii, jej mu w tej dziedzinie: setkom 

Nieustanna, serdeczna tres- władz, jej przewodniczącego, tysięcy chłopców i dziewcząt 
ka o wykonanie przyjętych Bolesława Bieruta, przy jego umożliwiono od tego czasu 
planów, czuwanie nad rosną- troskliwej, stałej opiece odbu- swobodne korzystanie z pla-
cym dziełem odbudowy, po- dowaliśmy Warszawę z popio- ców gier, boisk i urządzeń 
budzanie milionów ludzi pra- łów i wzbogacamy ją nową sportowYch; troska o zdrowie 
cy do wzmagania wysiłków treścią, nowymi formami. i tężyznę fizyczną młodego po 
na rzecz warszawy, wysunię- Wskazaniem są dla wszyst- kolenia przybrała konkretne, 
cie naczelnej zasady iź „no- kich słowa Bolesława Bieruta: realne formy. 
wa Warszawa nie może być „NOW!' Warszawa, stolica Przede wszystkim jednak -
powtórzeniem dawnej" - u- państwa socjall\tycznego, nauka. W niej Prezydent wi-
czyniły z Bolesława Bieruta musi otrzymać swój piękny dzi podstawowy, decydujący 
jstotnie Pierw~zego Budowni- wYraz, znamionujący rtową czynnik ukształtowania no-
czego stolicy, jak go nazwali epokę prawdziwego hum:i- wYCh, pięknych ludzi, wol-

„Nie szczędźcie wysiłk6w, 
- zwra.ca1 się do nauczycie. 
U - aby wYtworzyć wśród 
swych uczmow atmosferę 
najgłębszego ku wam ·zaufa 
nla. Jest to jeden z podsta• 
wowych warunków powo„ 
dzenia wasze.f pracy. Osiąg­
niecie to, jeśli wasi wycho­
wankowie poczują, że jestei 
cie nie tylko Ich zwierzchni• 
kami ale ł przyjaciółmi, nie 
tylko wykładowcami, ale ł 
doradcami, jeśli czuć będą. 
te pod waszym · przewod„ 
nlctwem znaleźli drogę po. 
znania 1 urzeczywistnienia. 
wielkich Idei społecmych, 
ku którym zawsze dają się 
porwać serca młodzieńcze 
niezatrute jeszcze lnstynk. 
taml chciwości czy upodle-i 
nla". / 

• • • 
P isaliśmy na wstępie o pro~ 

stych, pełnych przywią· 
zania 1 miłości listach mło• 
dzieży do Prezydenta. A prze­
cież nie wszyscy umieją prze­
lać swe uczucia na papier. 
Młody metalowiec z Katowic, 
Paweł Ziarnik, mówi: 

„Napisać to bym nie p~ 
trafił, bo przecież nie ta.kl 
zwyczajny list. Ale chcę, że 
by nasz Prezydent wiedział, 
że my wszyscy młodzi, eo 
możemy się uczyć I praco­
wać, mamy dla Niego wdzię­
czność za wszystko, co zro• 
bila dla nas wład1.a robotni­
cza z Nim na czele •• " ....... • 
Oto jeden z „li~tów n!ena~ 

pisanych". Takich są setki ty„ 
sięcy, wielekroć więcej, niż o• 
trzymuje pocztą kancelaria w 
Belwederze. Takie ,,listy", peł 
ne serdecznych życzeń, śle ca­
ła pracująca młodzież polska 
do swojego Prezydenta w 60 „ 
lecie Jego urodzin. " 

St. R. 

„Najeennlejszym skarbem na 
rodu w warunka,ch demokr~cji 
ludowej są wykształceni poli­
tycznie I wykwalifikowani za­
wodowo, kulturalni ludzie, wy­
rastaJą·cy z klasy robotniezej I 
chłopskiej. Ludzie ei wzboga• 
eają nasze kadry kierujące ty. 
ciem politycznym, gospodar• 
ezym i kulturalnym naszego 

· kraju, dzlałalno-śclą naszego 
Państwa. Wraz z tnteligeneją 
praeująe11, kt6ra zdobyła. wy­
ksztal.cenle Jesz,cze w wa.run· 
ka.eh przedwojennych, kadry 
nowej lntellgenejl, wyrasta.Ją• 

cej z młol\zleźy robotnlezeJ 1 
chłopskiej wzbogacają swymi 
talentami I upałem nasze ty• 
ele I rozwój gospoda.rkl og6lno 
narodowej. Ważnym przeto 
zadaniem JMt przyspieszyć 

wzmst liczebny tyeh wykwa.11-
flkowanych kadr ludl'lkkh oraz 
podnieść wyteJ poziom Ich 
śwladomośd politycznej, lcll 
dojrzałości ldeologlcznej," 

(Z Orfldria Noworocznego, 
l.I 1950 r.) 

urbaniści i pracownicy bu- nizmu ·- epokę pra\\'. czlo- j · Preeydent Bierut w otoc-ie nlu młodych nau~zyclell nych od ponurego bagażu prze 
dowlani. wieka pracy". szłości .. b '#':~zm=~~N;;I;;;;K;:.::;:Ł:;.O:;;:D:;ZK;;;I =n=r::;9;:3={;;24:;:;0:;:9):::;-a' 



NAJLEPSZY PRZY JA CIEL Marian Piecha/ 

ZYWOT 
C odzl.ennle na biurku o ocenie waszej działał- nadzieje. Nie zawiedźcie pach z głośnika popłynie rów-

Prezydenta poja- noścl." nigdy tej ufności. Przyswa- ny, spokojny, a przy tym pe- na miarę naszych czasów 
Wiają się sterty listów. Różne I rznów słowa dderowane JaJcie sobie skarby wiedzy len żaru głos Prezydenta, któ-

(Fragment) &ą to listy: pisane ręką robot- do pewnej określonej grupy i światopoglądu naukowe- rego każde słowo, niby reflek-
nika i uczonego, chłopa i ar- przemawiają do wszystkich. go. Walczcie bezlitośnie z tor oświetla to co było dla nas C6t eegla'I' CM; litera? Sama. ntc nłe zna.ezy, 
tysty, ucznia i gospodyni do- Te słowa są dla polskich mas szerzycielami nieuctwa, le- · niejasne, którego każde sło-

lecz w związku i w układzie zupelnie inaczej: 
rośnie dom, rośnie na.ród z Krajem Rad w sojus%'1ł, 

lwia.tla wielkich budowli mroki ruin kruszą, 
d~wiga, się od podwalin, podnosi ze zwalisk 

mowej. Ludzie prości i ludzie pracujących jeszcze jednym nistwa, zacofania, demora- wo, nawet wtedy, gdy wytyka 
wykształceni dzielą się z Pre- dowodem, że Prezydentowi lizacji." nasze błędy i podkreśla sto-
zydentem 1woją radością i naprawdę bliska jest sprawa Porywające, pełne przeko- jące przed nami trudności, do 
smutkiem, proszą o radę, ich dobrobytu, że pamięta o nywającej mocy słowa Frezy- daje otuchy, staje się bodźcem 
pnedstawiają projekty. ich trudnościach, że nie za- denta przesycone są głęboką do walki o naprawienie nie-

Naród widz.i w Prezydencie niedbuje niczego, aby trudnoś- niazachwianą wiarą w masy, dociągnięć, o pokonanie prze­
nie tylko opiekuna, troskliwe- ci te jak najszybciej zostały w ich siły twórcze. Tę wiarę szkód. 

kraj bez krzywdy, ojczyzna ludowa - socjalizm. 

go ojca. Widzi w nim wyrazi- przezwyciężone. masy wyczuwają i tej wiary 
ciela najistotniejszych dążeń Głęboko w serca młodzie- nie chcą zawieść. Towarzysz, przyjaciel, nau­
mas pracujących, realizatora źy polskiej zapadły słowa orę- Są w życiu narodu, a szcze- czyciel - takich tylko słów 
ich wieloletnich marzeń o no- d.zia noworocznego Prezy- gólnie w życiu narodu budu- możemy użyć, by okreśµć ro­
wym, sprawiedliwym życiu denta: jącego nowy ustrój, narodu lę, jaką w naszym ŻyClu od-

Tak więc rękami ludu z lłtery ł cegły 

powstaje Rzeczpospolita, jej byt niepodlegly. 

bez krzywdy i wyzysku. „Mlodzlefy polska! W tobie I przekształcającego się w na- gry"."a. Miłość, szacunek, 
„Beree moJ~. t&k Jak ee«e ka· naród nasz widzi swą przy ród socjalistyczny chwile tru- wdzięczność i zauf~ie - .ta-

tde10 Polaka, Je~ przepełnione 11złość, w tobie pokłada ca- dne, przełomowe. I przywyk- kich tylko słów mozemy uzyć, 
mlłoM:I• do Ciebie PrH<ydencle, łą swą ufność i wszystkie liśmy już że w takich chwi- by określić uczucia jakie dla 

1 
pod kt6r-ego pnewodnletwem ' Niego żywi cały naród. 

Historia. to nie lpiewka, nie melodia. z fletni, 
lecz wysiłek i walka., lecz Plan 6-cioletni, 
na. straży Planu stoją przodownik6w warty 
wfr6d najlepszych przez Niego zjednoczonej Parti~ 
przez Niego, w którym razem myśl i serca poryw 
uzgodnione w swym rytmie są z ry.tmem historił. 2'1111-erza na.sa kraj wielkimi kro· 

kami ku soeJat!zmowl" - pisze 
Stanisław Sołtysiak z Częstocho­
wy. 
Nie ma dla Bolesława Bie­

ruta spraw nieważnych, bła­
hych. Dla niego każda, naj­
drobniejsza nawet sprawa ma 
swoją wagę, każda bowiem 
wiąże się z losem 1 życiem 
człowieka. 
Każda praea, każdy zawód 

głu:i.ą dobru ogólnemu, naro­
dowi i nie ma chyba takiej 
grupy zawodów, do której 
przedstawicieli nie przema­
wiałby Prezydent, którą by 
nie pokierował, której by mą­
drym słowem nie naprowadził 
na drogę postępu. 

„podstawoWYm zada.niem 
nauki w tym przełomowym 
okresie historycznym jest 
włączyć się mocniej, głę­
biej i wszechstronniej niż 
dotąd w ten twórczy I de­
cydujący o znaczeniu Pol­
ski w świecie wysiłek na­
rodu" 

- z takimi słowami zwracał 
się Prezydent do uczestników 
I Kongresu Nauki Polskiej. 

„trzeba, aby nasi twórcy 
współcześni pamięta.li, że Ich 
dzieła powinny kształtować, 
porywać i wychowywać na­
ród. Trzeba, aby na.si twórcy, 
nasza. literatura., nasz teatr, 
na.sza muzyka, nasz film, zwią 
zane były jak najściślej ze spo 
łeczeństwem, z jego bolączka­
mi i dążeniami, z jego wysił­
kami, z pracą, marzeniami, 
aby wskazywały mu drogę, 

mobilizowały do twórczej pra­
cy. aby wydobywały z ludzi 
najszlachetniejsze pierwiastki, 
stawały się bodźcem postępu i 
doskonalenia. społecznego" 
~ oto droga, jaką wskazuje 

Prezydent pracownikom sztu­
ki. 

Pełni zapału„.pełni nowej, 
twórczej energu zakończyli 
swoją naradę aktywiści Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych. Ich pracy codziennej, 
tak ważnej dla gospodarki 
kraju, dla narodu - towarzy­
~zą słowa Bolesława Biek'uta: 

„Musicie pamiętać, że chło­
pi pracujący nie według 
słów, lecz według wyników 
praktycznych oceniają wa­
szą pracę. Jakość waszej 
pracy,plony jakie da.je zie­
mia uprawia.na przez POM, 
siła waszego oddziaływa­
nia. na spółdzielców I chło­
pów indywidualnych - oto 
co decyduje - I słusznie -

AKBY była ro-
dz.inną rzeką 
miasta, tak 
drogą stała się 

Wiem, że nasze sprawy 
są bliskie sercu Prezydenta 
Pełnia kampanli siewnej. Traktory wystukują takt roz­

śpiewanym skowronkom po wlelklch czworobokach p61 go­
spodarstw państwowych oraz spółdzielczych ciągnąc za so­
bą szerokie siewniki. 
Wszędzie wielki pośpiech. przyrzekali przecież traktorzyś­

ci, przyrzekały PGR-y, spółdzielnie produkcyjne I chłopskie 
gromady, że skoro tylko ziemia obeschnie wyjdą natych­
miast w pola J w ciągu 5-6 dni ukończą zasiewy zbóż ja­
rych. 

Pamiętają wszyscy, ~e 18 dowej obchodzi swe 60 uro­
uruch<>mlł naJwlę~ w Polece ~wietnia Pierwszy Gospodarz I dziny i że ze szczególną 
Domu · Słowa Polskiego. Polskiej RzeczypOISpolitej Lu- radością przyjmie meldunki o 

Kraj nad Pilicą 
drów tryska nafta, wierci te­
raz z pasją wodę. On i drugi 
wiertacz Jan Robak biją re­
kordy czasu. Przodownicy. 

wykonaniu wiosennych zobo­
wiązań. 

- Tak, ucieszy się nass 
kochany Prezydent, nass 
najlepszy przyjaciel I nau­
czyciel - mówi nie bes 
wzruszenia 46-letni Włady­
sław Zieliński, który w gro­
madzie Błota gospodaruje 
na 4 ba ziemi ornej i 4 ha 
łąk oraz nieużytków. - U­
cieszy się, · bo terminowy l 
dobry siew ziarnem selek­
cjonowanym i zaprawionym 
- to pewność, że zbiory bę­
dą większe, że plany doty• 
czące rolnictwa nie zawio­
dą. 

. sercu każdego czął się wyścig z czasem, któ 
łodzianina. Jak rego metą je.st rok 1954. 
by przepływa- Warszawiacy widzą rozra-

Jutro jego budka będzie 
stała o 50 metrów dalej, Bli­

A ziemia czas.ami jest u­
parta. Swidry natrafiają na 
twarde pokłady wapnia kry~ 

- Tak, ucieszy słę nasz 
Prezydent - powtarza 7;ie­
Uńskl - że Jego wskazów­
ki znalazły głęboki oddźwięk 
w olbrzymiej wlęks1.ość sero 
chfopskich. Oto gdzie nie 
spojrzeć w pola, robota. aż 

miło. A wiem, że nasze 
chłopskie sprawy leżą na 
sercu Prezydent.owi. Byłem 
przecież na ogólno-krajo­
wym zjeździe przedstawi­
cieli Związków Zawodo­
wych, na którym widziałem 
i z blislta wysłucha.Iem Jego 
przemówienia. I tego dnia 
nigdy nie zapomnę! Wpraw­
dzie z pamięci uleciały mi 
niektóre szczegóły przemó­
wienia., ale na zawsze po­
zostało we mnie silne wra­
żenie. Od tego czasu jeszcze 
mocniej wziąłem się do 
pracy, aby podnieść swe 
gospodarstwo i aby pracą 
uświadamiającą na. terenie 
gminy Godynice przekony­
wać chłopów o konieczności 
wypełniania wskazań Pre­
zydenta Bolesława Bieruta. 

żej Pilicy. 
ła przez Stare miasto i Bału- stające się co dzień swoje 
ty, a potem płynęła dalej, miasto. Patrzą z podziwem 
obok ruchliwej Piotrkow- na nowe domy Marszałkow­
skiej, aż hen do dalekich skiej Dzielndcy Mieszkanio­
przedmieść Widzewa, gdzie wej (MDM) na powsta.Jące 
płytkie stu<lnie prze.z dzie- metro i tereny przyszłego Pa­
siątki lat dawały wstrętną łacu Kultury i Nauki. 

• * * stalicznego. Wtedy zwiększa 
Tutaj nad urwistymi brze- się opór ludzi. Zacinają zę­

gami rzeki noc i dzień bez by, pracują na dwie zmiany 
przerwy trwają wdercenia - często kończą . pracę przy 
studzien próbnych i zasilają- elekt1?"cznym śWletl~, !które 
cych. Sprowadzeni z polskie- i;io~ą Jak błędne o~ki prze~ 
go l'Ulgłębia Q'.l.aftowego fa- , sw1eca przez las w1ez wiertni 

czych. wodę. Rzeka Pilica, którą 
do niedawna interesowali się · 
najwyżej wędkarze nagle 
stała się popularna i znana 
każdemu mieszkańcowi Łodzi. 

Stało się to od dnia 23 grud 
nia 1950 roku, kiedy to Pre­
zydium Rządu Polski Ludo­
wej podjęło doniosłą uchwa­
łę, że „W celu jak najszyb­
szego usunięcia wszelkich za­
niedbań jakie w zakresie sta­
nu sanitarnego miasta pozo­
stawiła wieloletnia gospodar­
ka kapitalistyczna, Prezy­
dium Rządu postanowiło zle­
cić kontynuowanie pierwsze­
go etapu budowy rurociągu w 
takim tempie, by połączenie 
wodociągów miasta. Łodzi z 
rzeką Pilicą nastąpiło naj­
później w drugiej połowie 
1954 roku". 

Od tej pamiętnej daty na 
długiej trasie od Łodzi do 
Pilicy rozgorzała wytężona 
praca, ruszy1y w teren ekipy 
inżynierów I mierniczych z 
planami i wykresami. Rozpo-

„„1 Załoga budująca rurociąg 
wie, że przebiegiem prac in­
teresuje się osobiście Prezy:­
dent R.P. Bolesław Bierut. 
Przecież przy Jego współ~ 
udz.iale opracowany był w ro­
ku 1949 plan perspektywi­
czny budowy tych urządzeń, 
które teraz wykonują obot­
nicy, technicy i inżynierowie. 
A 23 grudnia 1950 r. gdy Pre­
zydium Rządu podejmowało 
uchwałę o przyspieszeniu ter­
minu budowy - posiedzeniu 
temu przewodniczył Prezy­
dent. Nie był to przypadek„ 
Pierwszy Obywatel Polski 
Ludowej poświęca wiele cza­
su na studiowanie sprawoz-
dań i raportów z trasy Pilica * * * 

· - Łódź. Dlatego też robot- "Władysław Zieliński mimo 

Codziennie ~zleoslątkl metrów czarnyeh rur układają robo<t­
nLcy w głębokim wykopLe trasy ruroelągu. 

nicy trasy przesłali Frezy- niezbyt" dobrej glPby (k1asyfi­
dentowi w darze urodzino- kacja wykazuje 4, 5 i 6 klasę) 
wym najmilszy po'darunek znacznie podniósł wydajność 
Zobowiązanie .skrócenia nie- zbóż i roślin okopowych. Ja-

Łodzianie natomiast nie wi­
dzą jak rośnie ich rurociąg. 
A przecież na długiej trasie 
od Łodzi do Pilicy kipi oży-
w i ona praca. 

I ' 

chowi wiertacze stalowymi których robót. ko referent kontraktacji przy 
9 brygad wiertaczy po- GS kontraktację roślin i trzo-

świdrami biJ'ą gł<>bokie otwo- d · h " stanowiło przyspieszyć wier- dy zaczyna o_ s1e ie. Trzeci 
ry w ziemi. Noc i dzień trys- cenia o 636 godzin. Przecież już rok hoduJe dwie maciory 
ka z nich woda, prarują pom- Prezydent na pewno myśli o zarodowe. z rasy ostrouchów 1 
py dla dokładnego sprawdze· t 
nia zasobów źródeł. w pobli- nich, wie, że tutaj pod To-

1 

wopa_ ruJe okolicznych ho­
maszowem nad brzegami ka- dowcow w zdrowe dobrze 

. żu tego miejsca położono już pryśneJ· Pllicy brygady ro- odkarmione prosi .... ta.' 
W drewnianym wome na pierwsze cegły pod funda- d "' 

* * • 
kółkach, który ludzie trasy męnty przyszłego wielkiego bot.nicze wykonuj~ p:an, ~a W roku hież. sprzedał już 
nazywają „wozem Drzyma~y" zbiornika, który przejmie którym On przes1edzrnł wi.ele na punkcie skupu 24lJ kilo 
PracuJ·e człowiek odpowie- <l p·1· · t d · !;(odzin i który powołał do zy- żywca oraz zalr.ontraktował 

wo ę z 1 icy 1 ze 5 u zien cia w trosce o poprawę bytu dalszych 6 tucznt'ko'w. Poza 
dzialny za całość budowy ru- Będzie to serce rurociągu. t 
rociągu. W deszczowe dni w Kierownik robót przy bi1do- 1~dzi wielkiego miasta robo - tym zobowiązał się odsprze-
gumowym płaszczu, w słone- wie stacji filtrów _ Michał r,iczego. . . dać l6 prosiąt. 
czne - w koszuli stoi przy Bombil'iski pokazu,iąc teren J, dlat~go tez rok 1954, kie- Rozumiejąc, że przebudowa 
kopaczce i patrzy jak jej wiel przyszłej stacji robi szeroki I dy to l?i~rwsza wod~ popły- polskiej wsi wymagać będzie 
kie zęby wgryzają się w zifl- ruch ręką. Wielki pas ziemi. ni~ z P1hcy do Łodzi - ter- coraz więC'ej młodych. d···brze 
mię, jak metr po metrze po- aż do brzegów Pilicy, gdzie mm us!-Blony P:zez . Frezy- przygotowanych kadr, naj~ 
wstaje rów, w którym potem stanie jaz _ zapora ujmująca d.enta . Jest ~la nich sw.1ęt?ś- ~tarszą swą córkę skierował 
robotnicy układają grube wodę z rzeki. stac,Ja pomp, c1.ą. Nie zawl~ą zaufan~a la~ do Liceum Rolniczego w Woj­
czarne rury, wijące się jak odżelaziacze, filtry, silne mo· ~1e. ma do nich Pr~zydent 1 sławicach„ 
wąż w głębokich rozpadli- tory elektryczne _ wszystko 1ak1e . pokm~a ~.nich ~lasa Honorat.a Zieliń~ka już za 
nach wykopu. A po skończo- to znajdzie pomieszczenie na robotnicza w1.e~kieJ ~od~i. parę miesięcy ukończy szkołę 
nym dniu pracy, technik Wilk tym terenie. Będą czymh wys1łk1, by i jako młody agronom będzie 
siada przy małym stoliku w termin tego ważnego wypad- pomagać którejś ze llpółrlr.iel-

PrZY wlereenlu studzl~n obserwaeyJnyeh natrafiono na 
iródło samoblJąee. Strum! eń wody wytrys!rn z otworu stu· 
dziennego na wysokość 50 cm z szyblcośelą 95 litrów na selt. 

„wo:cie Drzymały" i oblicza l M ŁODY wiertacz Broni- ku historii rozwoju Łodzi ni produkcyjnych w walce o 
ile metrów przeszła dz.iś ko· sław Jargiło, człowiek, przyspieszyć. lepsze zbiory i lepsze jutro. 
paczka. który patrzył jak z pod świ- LEON JANKOWSKI C. M. 

umacniajmy Narodowy rront walki o Pokój i Plan 6-letni 
pod przewodnictwem Bolesława Bieruta 
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NAJMILSZY DAJEMY Cl PREZENT ••• 
Robota paliła się w rękach 
bo pragnęliśmy dolrzymać słowa danego nas1emu Prezydanłowi 

przemysłu dziewiarskiego w 
Polsce. 

Maria Szwarc, krojczyni, 
przodownica pracy, wy­

konująca systematycznie 220 
procent normy, uzyskująca 
najniższy procent odpadków 
- nie bez zażenowania mówi 
o swoich osiągnięciach. 

czo-\nżynlerska - Kazimierza 
M•·uwy, Wladys!awa Jakub!alta 
oraz Karola Went.landa. zam•!­
dowaŁa o •tkończenlu prac ko11-
strukeyjnych przy suszarce ra­
mowej. 
Równie~ prace dokoła pozosta­

łych usprawni<lń są Już w 'I• 
wykonane. 

Władysław Jakubiak nie lu­
bi wiele mówić. Pt'acuje 

w tych Zakładach od 1923 r . 
Nie jedno przeżył I nie jedno 
pamięta. Pracował przy m· 
szarce dmuchawkowej. Pa­
mięta ilu robotników nabawi­
ło się gruźlicy, ilu zdrowie 
straciło przy tej suszarce. 
Właściciela fabryki Plihala to 
nie obchodziło. 

Trzeba było rewolucji soc­
jalnej aby rozwalić komórkę, 
w której gnieżdziła się su­
szarka, aby Jakubiak mógł 
zrealizować swój pomysł 

automatycznego posuwu dz'.a­
niny po suszarce! 

Dziś - Władysław Jaku­
biak. wybitny racjonalizator 
i majster w oddziale wykoń­
czalni, analizując wyniki re­
alizacji podjętych zobowiązań 
powiada: 

- Nasze osiągnięcia nie po­
winny nikogo zdziwić. Speł­
niamy tylko nasz obowiązek ••. 
18 kwietnia Tow. Bierut. nasz 
robotnic:?;y Prezydent obcb'l­
dzi 60-lecie swych UE'odzln. A 
jaki my, robotnicy możemy 
przesłać Mu najmilszy pre­
zent? Chyba tylko zawiado­
mienie, że plany wytwórcze 
wykonaliśmy, a z<>bowiązania 
produkcyjne I racjonalizator­
skie przedterminowo ukoi1-
czyliśmy ._ 

M, B. 

Od palacza (Jaśniewski), poprze10 Huurza (Murawa) at po 
dyrektora (Grzelak) ZPDz. Im. W. Głażewskiego - wszyscy­
pracują nad stworzeniem warunków umożliwiających zało­
dze produkcyjnej wykonanie 1 przekr0<czenle pod;ętych zo· 
bowią7.ań, 

W zeszłym roku - doda.fe 
- Jakoś ta robota nie szła, ro­
biło się aby zbyć, a.by dzień 
przeszedł •. : l{fedy zaś w tym 
roku zebraliśmy się kilka ra­
ey na naradach roboceych, 
kiedy podejmowaliśmy na 
masówkach zobowiązania pro­
dukcyjne, kiedy wszyscy u­
świadomili sobie po c-0 i dla 
kogo pracują, to jakoś ludzie 
się zmienili. Robota „pali się" 
po prostu w rękach„. Przecież 
nie mogliśmy nie dotrzymać 
słowa danego naszemu Prezy­
dentowi! ..• 

W dniu 7 marca br. człon­
kowie Klubu Techniki 

i Racjonalizacji przy ZPDz. 
im. Głażewskiego wystoso,va­
li do Prezydenta Bieruta list. 
w którym zobowiązali się roz­
pracować 6 niezbędnych w ich 
zakładach usprawnień, i po­
mysłów racjonalizatorskich. 

Wacław Mrozowski 

BIERUT f 

Z 
astanawlaliśmy się w 

pierwszych dniach mar­
ca br. - powiada dyr. 
Grzelak - w jaki spo­
sób my, pracownicy fa-

bryczni mamy uczcić 60 rocz­
nicę urodzin naszego Prezy­
denta. Były różne projekty. 
.Jedni mówili o wyproduko­
waniu pewnych wyrobów dla 
żłobka zak~dowego, drudzy 
mówili o przyspieszeniu bu­
dowy nowej hali produkcyj-

Film 
o Bolesławie 
BIERUCIE 
nakręcają. 
ludenci WSF 
Piękne l liczne zobowl'ąr;anla na 

cześC ~wei:o wielkiei:o przyjaciela 
l opiekuna - Prezydenta Bierut.a, 
podejmowała łódzka młodzi et 
gzJrnlna I akademicka- Zasługują· 

cego na si.czególną uwagę twórc7.e 
go zobowlazanta - I doda,lmy nie 
łatwego w realizacji - podjęli się 
m- In. studenci Wyższej Szkoły 

Fllmot~eJ w l.odzt. 
Młodzi nasi filmowcy nakręcali\ 

łrednlo-metraźowy film. poświę­

cony wspaniałej posta-cl Prezy­
d~nta Bieruta - jaka przywódcy 
narodu I przewodniczącega Pol· 
skle! Zjednoczone! Partl1 Robot· 
n!cze! oraz obrazujący J~ga boga• 
tli dzlalalnaść, nle:r.mordowaną 

walkę t prll.Cll dla dobra na.sze­
&o narodu. 

w filmie v;ita!dzle się ponadto, 
Jak gdyby szereg z!lu~t.rowanych 

listów obywatell do Prezydenta, 
listów świadczących o be'l:gran·cz• 
nYm zaufaniu I przywiązaniu mas 
do swego przywóiłcy, 

Film realizują w całości słucha· 

cze Ili roku WSF. Ich wspólnv-n 
tald:e dziełem )est 1<:enartusz tll­
mu. Obecnie młodzi twórcy roz· 
dzlellw~zy sit: na kilka ekip wy­
ruszyli w różne st.rony ·-raJu, 
gdzie dokonywują zd .łęC. M. fn. 
Jutro ro'tpoczną oni zdlęcta na 
Sląsku, ędzte podczas uroczysto· 
łcl z ol<a.zll 60-IPcla urodzin °re­
zydent.a, beda przemawiali t dzle· 
1111 11ę swymi wspomnieniami o 
Bolesławt„ Bteru<'le - Jego naJ· 
bliżsi współpracownicy 1 w~p6ł ' o­
wanysze pracy I walki podzlem· 
neJ. 

Real1zacJa fl!tnn nkończona be­
dzle do ?2 hpca t w tym dniu 
fllm ma zosta~ doręc-iony Prezy­
dPntowt Blnntowt przez delegację 
mlodztf'Ż:V f!lmoweJ. 

nej t magazynów, lnnł .znów 
mówili o wyjazdach na wieś 
w ramach akcil łączności 
miasta ze wsią. 

Gdy słuehałem opowiadania 
dyr. Grzelaka z Zaltładów Prz<i­
mysłu Dziewiarskiego Im. W. 
Głażewskie.go, przyszła ml na 
myśl wiadomość, z przed kilku 
mie11ięcy o„. uroczystościach w 
Nieme7Jech zaebodnleh z okazji 
70-lecia urod-iin Konrada Ade· 
nauera. W dniu jego urodzin -
delegac,Ja. przemysłowców 7.<l zna 
nym ,,królem stall" Pferdemen­
gesem na czele wręcz~rła Ade­
nauerowi upominek urodzinowy 
w postaci„. cze.ku na jeden mi­
lion marek„. 

Wydaje ml się, te w tych 
dwóch taktaeh mlek! się l•sto·t11a 
rótnlea dw6ch eipok, dw6ch r6t­
nycb światów. 

Konrad Adenauer - rzecmlk 
I płat.ny sluga wleUtlego kaplta 
lu Trlzon!I otrzymuje o·d ,swoich 
m0<co.dawców pr&:ient w posta.cl 
miliona mare.k„. 

Wprowadzenie tych uspraw­
nień I pomysłów da Zakład<1m 
w skali roc:mej 2.462,000 zl 
osio:czędności. 

Brygady robotniczo-Inży-
nierskie w tym celu zorgani­
zowane zobowiązały się WY· 
konać swoje zadania do 30 
czerwca br. 

Jednak jut 15 marca, tydzień 
po podlęt:vm zobowl~zaniu za­
częła pracować układarka me­
chaniczna, wykon•na przez Wla­
dy~ława Jakubla!ca, Czeslawa 
Sęka l Eugeniusza Zl<llenlew-
1klego. 

12 kwietnia 'Z9.StO•OW?DO w l'f(I 
dukcjl nowy reżim snttcla 
osnów, opraeowanv przez K'l7.i· 
mlerza Murawę. K~7.lm 1ena Du· 
Mn t Zygmunta Cyndlera. 

15 kwil"tnla brygada robotni-

(Fragment poematu) 
Gruzy nikną. Konstrukcje mostów, proste ręce 
zarzucają na szyję Wiśle, jak w piosence, 
przechudzą po nich ludzie wolni i szczęśliwi 
jak gospodarz idący po swej wlasnej niwie. 
·1 jest Ktoś, kto swym okiem, se~cem i rozumem 
zestraja cały naród w jednobrzmiącą strunę, 
Ktoś, kto na swych ramionach dźwiga ciężar kra;u, 
przez sześćdziesi.ąt lat walki spo!coju nie znając. 
I gdy Wisła z Warszawą niczem oblubieńcy 
z każdym dni.em zakochani w sobie coraz więcej 
śpią złożywszy pod głowę sprac•>Wane ręce, -
3est w stolicy dom jeden w ziel·mi i kwiatach, 
skromny i cichy dom, jak uśmiech świata, 
i biały. A w nim światlo nieraz aż do rana 
I ON z ołówkiem w ręku w prinektach i planach 
waży przeszłość lat siedmiu i przyszłość idących 
jEszcze bardziej zwycięskich i bardziej gorących 
lat, o których śnił kiedyś w Lu'Jlinie za młodu. 
CN - mózg Partii 

sumienie ł serce Narodu.. 

Urod7.lny Bolesfawa Bieruta, 
ezlowleka, który irwój trud I ży­
cie pośwlęcll walce o sprawle­
dl!wo§ć społeczną - klasa robot 
nlez21 el'JCI czynem produkcyj­
nym, zobowlazanlaml,' 'l:nlleria­
Ja<'vmi do podnlesle!lla wyda.J­
nośel pracy, do wzmo:l:en!a pro­
dnltejl, do •tworzenia obflto~cl 
dóbr. do podnle~•enla stooy ży­
<'lnweJ m:ts pracn1~.eyeh. do r~a­
lizac,fl llłei, o którą wakzy Bo­
lesta" Bierut. 

Snieg i mróz nie przeszkodził 

wykonywać i przekraczać 
zobo. wiązania 

w1951 r. ZPDz. fm. Głaiew- Termin był istotnie zbyt 
skiego przeżywały po- krótki. Pozornie nie do do­

ważny kryzys. Plany produlr- trzymania. 17_0 sobowa grupa 
cyjne chronicznie nie były wy- inż. Rybczyńskiego, skladają­
konywane. Załoga zakładów ca się z inżynierów, techni­
Głażewskiego wlokfa się przez ków i kreślarzy, stanęła wo­
długi czas w ogonie przemy- bee sytuacji wręcz krytycznej. 
słu dziewiarskiego w Polsce. N' 1 ·? Ta myśl w 

W dniu 7 marca br. na u- 1~ WY_ rnnac. . 
roczystym zebraniu załogi ro- ogole me w~hodziła. w rachu­
botnicy postanowili uczcić 60 bę . . Przec1ez chodziło ~ elek­
rocz.nicę urodzin Prezydenta tryfJkacJę szlaku koleJOW~go 
Bieruta - wzmożonym wysił- Warszaw::i- - Slqsk, powazną 
klem produkcyjnym Zobo- mwestycJę Planu 6-letmego. 

· · · ł · ·, · Historia catej sprawy była krót 
w1ązama mi.a Y byc wykona- ka: Załoga przedsiębiorstwa prze­
ne do 1 maJa br. prowadzaJą<>ego elektryfika<:j<i tel 

A tymcza.sem Jut w dniu linii podjęła ku czci _&o rocznicy 
30 maE'ca a wiec na miesl"'C uroitzin Prezydenta Bieruta zobo • . · „ · w1ązan!e dotvC2ącę przyspieszenia 
przed termmem szwaczki z toku prac. Skrócono w związku z 

.oddziału szwalni zameldowały tym termin wykonania prac geo· 
o wykonaniu zobowiązań w dezyjnycb zleconych Łódzkiemu 

F bi . • Okręgowemu · Przedsiębiorstwu 
193.5 proc. ar arma zaw1a- Mierniczemu. I w tym właśnie 
domiła o wykonaniu zobowią- przedsteblorstwie przed grupą inż. 
zań w 233,3 proc. R:vhczyńsktei::o stanęło bojowe za· 

Dziewiarnia osnowowa wy- da.ni~: wykonat d~ 15 kwietnia br. 
d I 4 k 

• t 
1 

nomiary. svorządz1C rysunki I do-
konała do n a wie n a br. kumentacle. 
280 proc. podjętych zobowią~ To trudne zadanie zbiegło 
zań. się w czasie z podejmowa-
Równieź krajalnia I łnnt- niem przez ludzi pracy w ca­

odćlzłał:v produ!,cyjne I po- tej Polsce zobowiązań produk 
mocnicze poważnie pnekro- cyjnych, mających stanowić 
cz:vłv swoje zobowjązRnla. prezent urodzinowy dla Pre-

Efektem tego zrywu pro- zyde1it.a Bieruta. Grupa inte­
dukcyjnego było wykonanie ligencjj technicznej, o której 
olanu produkcyjnego na I mowa, podjęła dodatkowe zo­
kwartał br. na cztery dni bowiąz.anie: dr,itrzymać 

1 
skró­

<Jrzed terminem, a do 31 mar- conego terminu. 
ca br wykonano kwartalny Czy dott'zymali słowa dane-
plan ilościowy w 116,4 proc. go swemu Prezydentowi? -

znacznie wydajność pracy i 
poprawili jej jakość, każdy 
bowiem z członków „tr6Jki" 
wyspecjalizował się w o lueś­
lonej czynności cząstkowej. 

Czyn produkcyjny ku czci 
60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta zmobilizował 
do zwiększenia wysiłków w 
Łódzkim Przedsiębiorstwie 
Mierniczym nie tylko grupę 
mz. Rybczyńskiego. Bardzo 
dobre wyniki osiągnęła grupa 
inż. Pacałowsklego, a kierow­
nik zespołu Sobczak, który 
nie wykonywał sweJ normy, 
podciągnął się na 130 proc„ 
podnosząc jednocześnie ja­
kość pracy o 50 proc. 
Dodać tu należy, że pierw­

sza faza realizacji zobowia-

zań . przeszła pod znakiem 
warunków atmooferycznych 
n i esprzyjaj ących pomiarom. 
Silne wiatry, mrozy stwarzały 
zespołom pomiarowym ciężkie 
warunki pracy. 

A ~nak nie tylko wyko­
nywano, lecz przekraczano 
normy. 

Długa jest jeszcze lista 
tych, którzy nie szczędzili wy 
siłków, by godnie uczcić 
dzień urodzin Prezydenta 
oraz by zadokumentować swo 
je gorące uczucia dla Wodza 
i Nauczyciela polskiego ludu 
pracującego. Wszyscy oni 
pracą swą przyczynili się do 
realizacji Planu 6:-letniego, do 
skrócenia okresu trudności, 
które zwalcza nasz naród, Qą­
żąc ku lepszej przyszłości. 

(o.) 

SIŁA 
UCZUCIA 

Kiedy ocenimy wielki 
wklad, jaki do gospodarki 
narodowe.i wnosi czyn 
prollukcyjny ku czci 60 
rocznicy urodzin Prezy• 
denta Blernta, kiedy zli• 
czymy tysiące ton dodat­
kowo urobionego węgla i 
wytopionego żelaza, tysią­
ce metrów tkanln, setki 
maszyn I traktorów. wów• 
czas będziemy mieli obraz, 
'ak wielka je<it siła uczu­
cia ludzi pracy w calym 
kraju do osoby swego Wo• 
dza l Nauczyciela. 

Czyn podukcyjny objął 
swą falą miliony ludzi w 
całym kraju. Nie tylko 
tych najleps:wch, wypróbo 
wanych przodowników pra 
c.y, ale i tych. któl'Z! z 
różnych w;;g-lędów natra­
fiali na trudności w reali• 
zowanlu swoich zadań. 
Zobowiązania tych ostat-
nich są równie cenne, gdyt 
dooomagają często przeła­
mać trudności poszczegól· 
nym nakładom pracy, ery 
całv'?I l"ałP.zfom 1>rzemv!!h1, 
Charakterystyczną cechą 

ruchu współzawodnictwa., 
s~anowia ce!!o wYraz czci 
dla Prervdenta Bieruta, 
była wielka różnorodMii6 
porlejmowan:veh zobow!ą­
zaf!. DotyczYłY one pod• 
niesienia WYdajnośeł pra• 
c:v, je,ł h ko~cl. zwiP.1's1e­
nla oszczedno,e;ct. podnle· 
sienią kwalifikacji 1Zawo­
d iw:vch no.,,-rzez i;zkolt'"!l1 e, 
przechodzenia na wfelo· 
warsztat-0woś~. inicjowa­
nia noWYch form wsnób:a­
WQdnictwa I pracy kolek· 
tywneJ. 

W przemyśle wł61dennł· 
czym spora Ilość zohowl~ 
zań poszła w kierunku u­
powszechnienia metody 
Inż. Kowalowa. przechodze 
nia na obsługę wJąkszeJ 
ilości krosien ora.:i: organi­
zowania trójek tkarklcb I 
przędzalnfoz:vcb. Reallza· 
cja tych zobowiązań ,przy­
czyni się w dużej mierze 
do wypełnienia poważnych 
zadań, stojących przed 
przemysłem włókienni­
czym w trzecim roku Pla­
nu 6-letnlego. 

Wielka siła oczocla, kt6 
ra znalazła to1woje ucieleś­
nienie w cz:vnle produk· 
cyjnym, posiada swe źród­
ło w świadomÓści, że Pre­
zydent Bierut prowadzi 
mtsz naród drogą, na któ­
rej staje się rzeczywistoś­
cią to, o czym marzył I o 
co walczył lud pracujący 
przez długie stulecia. U­
czucie głębok!ej wdzięcz­
ności I miło§cl wypełnia 
serca i porywa do wzmo-
żonej pracy, O, 

Nad calokią pra,c reallza<':Vl· 
nvch r.zuwa1a - ,IP~f to łeb lnd:v· 
~ldnainP >.obowtazanip - dwal 
proft>sorowte Wvt.szel Szkoły "li · 
moweJ - dr Lewicki I A. Bob· 
dzlewlcz. 

(zn.) 

I oto okazało się jak miłość Wykonali całą pracę o 5 dni 
robotników do swo,Jego Pre· wcześniej. Z inicjatywy kreś­
wdenta, jak podniesienie larza Antoniego Pawłowskle­
~wiadomości politycznej zało- go powstała pny tej okazji 
~i - umożliwiło rr:>b()tnikom .trójka" kreślarska. w ktorej 
Zakładów Głażewskiego po. skład oaza Pawl'owskim we­
konać trudności. 0trząsnąć się 'zli Tatiana Kasjan i RyszaE'd 
z marazmu i wysunąć na czo- I Suskiewiez. Rracu,iąc zespo­
ło przodujących zakładów Iowo. kreślarze ci oodnieśli 

OC! lewe}: ma.!ster Wla!'lyslaw Jakubiak, wybitny racjonallzatoT, pnodownU;,a TłU<'"'-kro,kunt r.iarl" 
Szwarc, główny lnżyni~r Henry~ Zatorski I brygadzistka mlodztetow ego zespołu szwa.;-zck ::. 

ZMP-owka Zofia .Jedr>.e.lrzyk z ZPDz im. Gł~żew•kl e~o. 

POD PRZEWODEM BOLESŁAWA BIERUTA 
- naprzód do Polski Socjalistycznej - silnej, sprawiedliwej, szczęśliwej 
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Zanim tysiące młodych Aby łodzianie nie czuli się 

włoży czapki akademickie jak . wędrowcy na pustYni 
Czym będziemy gasić pragnienie 

Dzielnicowe Komisje Rekrutacyjne w Domu Akademickim na Przedwczoraj w godzinach Egzamin zdało na piątkę maja br. Kioski ~ według 
czas studiów. wieczornych trudno było do- stoi&ko ~ napojami w PDT zapewnień MHD mają' być w 

rozpoczynaJą prac~ Uczniowie średnich szkół stać cośkolwiek do picia. W przy ul. · P!Qtrkowsk!ej 64, większ;ośai ustawione na 
korespondencyjnych, którzy kawtiarn•i „Łowickiej" przy które zaopatrzyło się w do- przedmli.eściach, gdzie ~de-

Dobiegają już końca prace 
azkolnych'. komisji, które 
wśród ucmiów klas XI-ych 
przeprowadzają akcję rekru­
tacyjną kandydatów na wyż­

sze uczelnie. Do dnia 29 bm. 
zakończą one zasadniczo sw()­
ją działalność i prześlą karty 
i ankiety kandydatów do 
Dzielnicowych Komisji Re~ 
krutacyjnych. Komisje te roz­
poczną pracę już począwszy 

od 22 kwietnia i będą ją k~m­
tynuowały przez maj i częs­
ciowo czerwiec. 

W Łodzi zostaną utwu­
rzone trzy Dzielnicowe R.<>­
misfo Rekrutacyjne. Po­
wstaną, one przy Dzlelnlco­
wyeh Radach Narodowych 
Sródmfeście, Potudnfe i Pb1-
noc. Równocześnie rozpocz­
nie działalność 16 komis.H 
rekrutacyjnych na terenie 
województwa, z czego 14 w 
poszczególnych powiatach 

YJ!osenne kapelusi!d 
obuwie w POT 
KAŻDA z pań tzaopatruje 

się obecnie w nowy, modny 
· kapelusik wiosenny. Toteż 

stoisko z artykułami fllco­
wymi PDT wykonało już 
wczoraj swój plan ~przeda­
ży na kwiecień w 100 
proc. Oprócz kapelusików 
<lamskich w stoisku można 
dostać filcowe paltka z ka.pe­
lusikami dla dzieci po 85 zł, 
kapelusze męskie, berety itp. 

W sobotę stoisko dyspono­
wać będzie najnowszymi fa­
sonami kapelus.Lltów dam-1 
skich. Ukażą się również 
piękne barwne parasolki -
jedwabne i nylonowe. 

W dzlale skórzanym PDT, 
już dziś znajdą się w sprze­
daży nowe fasony „gdynek 
tekstylnych" w kolorze bia­
łym, niebieskim i zielonym. 
Będą także „gdynki" zamszo-
we i skó!llwwe. (k) 

oraz 2 w · miastach Toma­
szowie I PiotrkoWle. 
W skład komisji w Łodzi 

wejdą przedstawiciele Prezy­
dium MRN, Komisji Oświaty 
i Kultury, ORZZ, Samopomo­
cy Chłopskiej i ZL ZMP. Na 
terenie województwa zasiąd<t 
w nich przedstawiciele wy­
mienionych instytucji na 
szczeblu powiatowym i miej­
skim. 
Niewątpliwie sporo będzie 

absolwentów szkół ogóJno7 

kształcących, którzy uzyskall 
świadectwa dojrzałości w la­
tach ubiegłych a w tym roku 
zechcą wstąpić na którąś · z 
wyższych uczelni. Mogą się 
l'lni zgłaszać · bezpośrednio dQ 
Dzielnicowych lub Powiato­
wych K. R., gdzie winni 
przedłożyć odpowiednie doku­
menty, W pierwszym termi­
nie, tj od 22 bm. dei końca 
maja należy złożyć wypełnio-

otrzymają świadectwa matu- ul. Przejazd nie było do- stateczne ilości :zarówno pi- pów z napojami. chłodzący-
ralne w czerwcu lub lipcu, słownie żadnego napoju o- wa jasnego jak 1 ciemnego o- mi jest mniej. '\ 
złożą odpowiednie dokumenty rzeźwiającego. To samo zresz- raz oranżady 1 lemoniadv. 
K. R. za pośrednictwem dy- tą miało miejsce w tym lo- To<też dziennie sprzedaje sle: Choć w sklepach l oukier­
rekcji tych szkół. kalu wczoraj. O ttym, że jed- ebecnie w PDT około 400 1 n.iach często jest brak piwa, 

Zawiadomienia o zakwali- nak im;ie kawiarn~e mimo napojów. Powodzeniem cte~zą Cen.J;rąl?Y Zarz. P.rzem. Fer­
fikowaniu kandydatów będą chwilowego braku piwa czy się także kioski Centralnego ment. Jest w stanie dostar­
rozsyłane do nich bezpośred- lemcmiady umiały znaleźć Zarządu Fermenttacyjnego, któ czyć ~Y.5~~yb~torom' każdą żą-. 
nio przez uczelnie. Egzaminy w:yjście z sytuacji . śwti.adczy i-ych w Łodzi jest obecnie 13 daną ilosc. Niestety sJ!d'e'py o­
wstępne rozpoczną się w br. zaradność kawiarni „Ło- a w których piwa nigdy ni~ graniczaj~ się ?rzeważnie ~yl-. 
wcześnie bo już w dniu 9 dzianka", która wyprodukowa- brakuje. Szkoda, że MHD u- ko do piwa ciemnego i Jas­
sierpnla. 'i trwać będą du 23 la na 'Poczekaniu oranżadę ruchomilo .zaledwie 2 kioski nego, pobierając w bard.la 
sierpnia.. Przyjęci na wyższe ~irmową, zresztą bardzo pr~y-1 z wodami gazowymi. Zgodnie małycJ;i . ilościach np. piwo 
uczelnie rozpoczną w nich Jemną w smaku i orzezw1a- z planem resztę kiooków w Grodz1sk1e, Połczyn, po~ter, 
naukę 1 września. rb. jącą. lic:z'Jbie 28 uruchom! się do · 1 Exportowe, Pełne Itp. Więk-

1 • sze zaipotrzebowanie jest rów-
nież na piwo butelkowane, 
którego produkcja jest ogra ... 
ndczon.a, gdy tymczasem na 
piwo beczkowane jest .malo 
amatorów. Wyrosną z nJCh oficerowie Wojska Ludowego 

O Ile jesienią 1 zimą łodzia­
tecmym obywatelem Po1*1 Ltt· nńe wypijają około 10.000 1 
d!>wej, Diwa dziennie, o tyle latem o-12 kandydatów do szkół oficerskich 

zgłoziło się z ZPB im. Marchlewski~go Zbigniew Toma.la pracu_je w ~oło 20.~00 1. Bywa jedn~k, 
ambulatorium zakładowym. ze w wyJątkowo upalny dzień 

żołnierzy Ukończył małą maiturę w szko- ilość ~a dochodzi do 70.000 I. 
le zawodowej. Łódzkie Za~łady Piwowar• 

ną ankietę, Pożądane jest . . . 
również przedłożenie K. R. W Z~B ~- Marchle~sk1e-r z *yc1a mł?<iych 
opinii o kandydacie wydanej go w ciągu Jedn~go dma ~2 WoJska Polskiego. 
przez organizacje społeczno- mło?ych pra~o~1kow. zgłosi- W wielu umysłach obecnych 
polityczne. w następnym ter- ło ?1ę .do szkół of1cersk1c~. WI zwolna zaczęły się rysować 
minie - od 1 do 10 czerwca 1 św1e_tlicy ZMP zebrała Sllę na ]J€rspektywy zaszczytnej służ­
- trzeba będzie uzupełnić masowce. młodzież zakładów, by w woj.skowej kadrze o.fi­
wymienione dokumenty świa- w~sł~ch.uJąc. z uwagą prze- cerskiej. 
dectwem maturalnym, poda- mo:"'1ema ofic~ra WOP. Przy­
niem oraz 3 zdjęciami. Zain- byh na . maso:vi:ę słuchacze 
teresowani będą mogli równo- ~zkoły of1c~sk1e1 szc~egółc;wo 
cześnie starać się 0 przydzie- 1 wyc~erpuJąco odpow1ada)1 .na 
lenie stypendium oraz miejsca pytama, dotyczące szczegołow 

Uwaga rodzice 

Komisje oceny uzdolnień artystycznych 

uruchomiono przy łódzkich szkołach 

muzycznych i artystycznych 

Nic więc dziwnego, że gdy 
na zakończenie masówki prze~ 
wodnicząca .koła ZMP zapyta­
ła, kto chciałby wstąpić do 
szkoły oficerskiej 1~ rąk 
pewnie podnńosło się w górę. 

- Od da.111'1la marzyłem, teby 
zositać leka.nem wojsko;wym -
mówi do 11as młody laborant, 
Idzi FormejstM. - Teru zl~zczą 
się wresz.cie mole m:gzenla. Zdo 
bywając wiedzę woj~kową, będę 
równocześnie uczył się medy-cy­
ny, aby w przy.azłoCcl być po:l:y-

można jeszcze 
wykupić 

- Obecnle ehcę ks2tałcl~ się 
w WoJ5koweJ Akademl! Tech­
nicznej, albo ukoń-czyć · s:zikO>łę 
technlczno-lotnliczą. llłam w tvm 
kierunku Z!l.m!łowanle, k.t.óre wy 
kazywalem Jut w szkole 7.awo­
do,weJ, uczą,c ale na wydziale 
mechanlcmym. "'Ws:>:y"1\.kle nie­
zbędne dokumenty zło:tylem Jut 
w RKU. Kdde·go d11la o"7.ekuję 
odpo:wiet!Jzl na moją progbę. 

Matka Zbigniewa Tomali. 
nakładaczka drukarni MON-u, 
może być dumna z syna, któ­
rY za parę miesięcy pójdz!e 
do szkoły oficerskiej. a po 
kllku latach zostanie inżynie­
rem. (x} 

sko-Słodowmcze, chcąc po­
kryć zapotrzebowanie leitn ie, 
przySltąpiły ;uż w &tyczniu br. 
do rozbudowy browaru nr. 2, 
co zwiększy produkcję tego 
zakładu niemal dwukrotI11ie. 

Chodzi jednak o to, że w 
kioskach sprzedawane będzie 
raczej piwo beczkowane i 
dlatego konsumenci chcąc ku­
pować piwo na WYnos winni 
przynosić ze sobą naczynia. Z 
drugiej strony zarówno MHD 
jak i PSS i ŁZG winny zająć 
się sprawniej zaopaitrzenńem 
swYch placówek w piwo i na„ 
poje chloozące. (k) 

Zamówiono . 500 kg rio-,valiiek 

- nie odebrano ani kilograma 
- Proszę o gl6wkę sałaty. Dyrekcja MHD-Sród.mleście 
- Nie ma. złożyła WPrawdzie zamówte~ 

Wśród licznych i różnorod­
nych szkół z.awodowych szkol 
nictwó artystyczne stanowi 
rupełnie odrębną gałąź. Or­
ganizacyjnie podlega Minister 
stwu Kultury 1 Sztuki, w · te­
renie - Wydziałom Kultury 
przy Prezydiach Rad Narodo­
wych. 

nictwa artystycznego w no­
wej rzeczywistości z amator­
skiego w zawodowe, n.ie jest 
jeszcze dzisiaj dość zrozumia­
łe dla wielu rodziców. 

- To może Sil rzodkiew- nie na 500 kg różnych towa,. 
Mieszkańcy Łodzi, którzy kl? rćtw, ale nie odebrała ani ki-

nie zdążyli wykupić śledzi - Teł nie ma. ·~Il!' lograma. Podobnie pos1ąpiła w 
rozprowadzonych na 'bony - A szczypiorek? 'IJ"f~ i tym dniu MHD-Północ, nie 
mięsno - thl5zczowe przed _ Nie ma. "'"!~.„ odbierając 100 główek sałaty, 
świętami, mogą, je jeszcze wy . l OO pęcz'ków rzodkie'\vek, a 
kupić. ·~.... Takle rozmowy między eks- PSS-Wschód 400 główek sa-

Przekształcanie się szkol-

I w lodzi są.„ w~dkarze 

Dowodem dotychczas trwa­
jącego nieporozumienia są 
kłopoty dyrekcji szkół e.rtys­
tycznych, <lo których zgłasza 
się element niezdający sobie 
cafaow\cie sprawy z założeń 
i celów zawod-0wego szkol­
nictwa a:rztystycznego. 

Na zarządzenie Wydz. Han- pedientk~ a klientami nie . są łaty. 
dlu przy Prezydium R.N. m. rzadkością. Z?arzaj~ się n!e­
Łodzi, Dyrekcje MHD 1 PSS mal nagminni~. Kierowruc:y 
wyznaczyły do sprzedaży śle- sklepów uspołecznionych m1-
dzi następujące sklepy: ul. ~o "':'Zrastającego wraz z ob­
Nawrot 1, Wschodnia 38 I Pa- mż~tem się cen. ~aip?trzebo­
blanicka 196 _ sklepy MHD ~ama na nowa1ij'k1 m~ k.wa­

To są faklty. 

Akcje społeczne łódzkiego PZW ora.z ul. Ja.racza 4, SrebrzyA- mą się z ich zamaw1~1e!11, 

Chcąc uniknąć w nadcho­
dzącym okresie rekrutacyj­
nym nowych pomyłek, dy­
rekcje istniejących na tere-

p e1ne pogody ! słońca święta I sporte.m węd-karskim Koło Łód<?kle nie naszego miasta szkól mu-
byly sygnałem do rozpoczę- planu.le zorganizowanie sekcji 

cia sez0<nu wędkarskiego. Stawy wędkarsk1ch przy za.Jtłada-ch pra- zye.znych i pia.stycznych zor­
i rt.eki leiąee w woj. łódzkim rol- cy. ganl7A>wały „Komisje Oceny 
ły się od rybaków-amatorów, któ- W tym roku duty naielsk kla.dzle Uzdolndeń Artystycznych", 
rzy nad wodą spędzJll swój czas, się na walkę z kłusownikami. Ekl 

ska 65, Zgierska 85 i Kątna ~d~ż towar t~n sprawia un 
32 _ sklepy PSS. duzo .kło®"tu 1 ':7maga sta­

ranne] konserwacJtl. To wygo­
dne śtanowisko kierowników 
sklepów &powodowało, że w 
ub. sobotę gosoodynie łódzkie 
daremnie szukały w wielu 
sklepach USlPołecznionych ~a-

Sytuacja na odcinku zaopa­
trzenia ludnoścd naszego mia~ 
sta w nowalijki pozostav....ja 
wiele do życzenia i wynika w 
duże.i mierze z winy dyrekcji 
MHD i .PSS oraz kierowników 
poszczególnych sklepÓw. W 
sPraWY te winien niezwłocz­
nie wglądnąć Wydział Handlu 
RN m Łodzd, aby u~prawnić 
dystrybucję nowalijek. doskonale wypoczywaJą-c po prary. PY kontrolne cskłada,1ące się z które działają w oznaczonych 

Nie.którzy z ni.eh dotarli aż do rze- członków PZW oraz przedstawl'fle dmach i godzinach przy każ­
kl Prosny w rejonie Kalbsza. Pler- li władz będą kMltrolować wody dej ze szkół. Komisje te, zło­
"'sze polowy wypadły na ogół po- w calym woj. łódu.klm, Kary na żone z wysoko kwalifikowa-
myślnle. kłusowników są w tym roku o 

W związku z rozpo-częclem sezo- wiele wyższe nlt w roku uble- nych pedagogów, udzielają 
nu warto napisać kilka stów o glym I wynoszą od 150 zł .do 4.500 szczegółowych informacji 
szyhl<:im rozwoju łódzkiego od- złotych. Ro71P0<rządzenle mówi rów I zgłaszaJ'ącym się rodzicom 
dzialu Polskiego Zwlą<1ku Węd· nlet o karaeh sądowych. . i • t ' 
karslclego. Łód:llkl PZW myśli takte 0 wio-\ egzaminują d:mec ~ s arszą 

w tej chw111 oddział łódzki li-czy 5ennej akeJI za,ryblenlowej. Do młodzież pod kątem kwa.Uff· 
pon•d 6 tys -członków, z czego na wód nf'Czny-ch I stawów wpuszcr.o kacji do zawodowego kształ~ 
Łódź wypada 2 tys. Wohec tak ne będą powatne Ilości S7lcrupalrn, . 
masowego zainteresowania się lina, sanda.cza I okónlopstrąęa. centa a'l'tystycznego. 

Polewaczki 
jeszcze w tym tygodniu 
wyruszą na miasto łaty, choć punkty Centrali O­

grodniczej posiadały na .skla­
Wraz z pierwszymi promie- dzie aż 3 tysiące główek sa­

niami wiosennego słońca na łaity . 

OJ, TO WAHADŁO„. 
ulicach zjawił się ich nieod- Jak bardzo kierownicy skle­
stępny towarzysz kurz. -pów „boją się" nowa~ijek, 
MPO jest już jednak przygo- świadczą zamówienia 'składa­
towane na jego -przybycie i n~ przez poszczególne dyre'.t: „Trzyd::ieści zegarów zawie• 
od sbboty 19 bm. jeżeli nie cJe MHD ii PSS do Centrali si MPK na krańcowych przy• 

ROBOTNIK Cdla mtodz.) będzie deszczu, rozpoczną Ogrodniczej. I tak np. ~a stankach tramwajowych" _ 

Co~O ~~-'..,.: ofii)l/•,[p~~Q (KilińsJ<;iego 176) „Smla-· swą pracę lJOlewaczki. d2Jl.eń 16 bm. PSS-Połudllle pisał przed kilkoma miesiąca• 
U.i&....,lit;g g '"I" _ u ludzie". g. 17.30. 19.3n (h) zamówiła aż„. 25 główek sala- mi „Dziennik Łódzki". Nowin" 

ROMA <ul Rzgowska 821 ty (nie odbierając ich jednak!) " 
WOJSKA POLSKIEGO te-chnllta" nr 15-50, g. ,.Jed11odnlowl mll1one· N o J AT N I K i 20 pęczków rzodkiewek. tę cz~telnicy przyjęl.i z zado 
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KWIECIEN 

DZlS 
Apoloniusza. 
JUTRO 

Leona 

WAŻNE TELEFONY 
'Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 8 
Kom M1e1ska MO 253-60 
Mie skl Ośr lntor '159-15 

A. S nr 6 (Piotrkowska 
1651, A S nr 48 (Naruto­
wicza 6), A S nr 15 
(Rz~owsk• i47), A s nr 
20 (Więckowskiego 2ll. A 
S nr 31 CKarolewslta 481 
A s nr S (Naplńrkow­
sk1ego fi) 

A s nr 41 (Al. Kościu­
szki 48J dyżuruje codzlen­
me 
DYŻUR POLOŻNlCZO• 

GINEKOLOGICZNY 
Dziś dyżuruje cała dobę 

gzpl tal Im cl" H Wolf, 
ul ł ai!lewn1rka 34 

.~~T.QY 

Jaracza 27-29) g. 19 !last, 270, fllm dozw. od l'ZY"• dod. „Sprawny W••• d ta la SWO Woleniem i z niecierp!iWOŚCiq 
T d i Ścl. b n.I 

· do pra,cy I obrony", g. SZY'sitko to os rczy - ocz. ekiwa(i chwn;, kiedy zega-
kó~;.~ ze sre r - BAŁTYK (Nanitow1cza 2~l , 18, 20. dozw. od lat 14. e im„. 108 sklepom, zaś MHD- '" 

POWSZECHNY !Obr sta- •• człowiek bez Jutra ' SOJUSZ (Nowe Złotno> l o D z K I Południe ostatnio w ogóle nie ry zosta>ią zainstaiowane. 
' \ dod „Na~ze dz;ecl" i: p fi ka" kł d · T d · i Ungradu 21) ,[I- 19 „Da· 16.30. 18_30. 20,30, dozw. „Pustelnia arme s kwapi się ze s a amem .~a: ymczasem o te3 pory m -

my I huzary . od lat 
14 

I .ser. g 18,30. dla mlodz. mówień, pobierając nowahJk1 r,ęfo już wiete czasu, zegarów 
MUZYCZNY (Plotrkow- GDYNIA (Pn:ejazd 2) - niedozwolony * „Bolesław Bierut - pierwszy 1 od u d czasu Jak n' b ' t k . Ok 

STYLOWY (Klllńsklego budowniczy Polski' Ludowftj" _ to tv ko czas o · ie Y•O a nie ma. a-
ska 243) g. 19.15 „or- Pro~am naukowo--0~w1a ~ "- ł · i l feusz w piekle". towy" nr 17_

52 
PKF nr 123) „Na arente", dod. tytuł referatu, który w dn. 19 bm. O za o się, że MPK mus a o zre-

„Młodxl budują pokó.1". o godz. 18 w sali MDK przy ul. - n 11.1)•1 - zygnować z zamówienia po 
MALY (Traugutta 1) g. 17-52, „Wzdłuż Ałtaju". d I t 7 Moni k' ł I f &:::: '"-.,... -

19.30 .'zlelony gil
"· „Wblk 1 niedźwiadki". g. 18. 20. dozw o a usz 1 4-a, wyg os pro · dr obejrzenhi wzorcowego mode 

8 
SWIT (Ba!uckl Rynekl - Remigiusz Blerzanek, rektor Wyż- PIĄTEK, 18 KWIETNIA 

„PINOKIO" (Kopemlka ~ia17ń~Jm~~·d;~Y~1t.~::~ .,Pierwsze dni" J:. 18, 20 szej Szkoły Ekonomlcznej w Lo- Wiadomości: 12,04, 17,00, iv. Z Torunia, który mógłby 
161 nieczynny. sola bry~ada". „zawod dozw od lat 12 d 7.1. Po odczycie nastąpi część ar- 11,45 „GłQS mają kobiety". 13,30 wprawd~ie wskazywać długo 
ARLEKI~"' (Pl t k i TATRY s kl w1 za 401 tystyczna. · ,,Wszechnica Radiowa" - t..urs c ' '· 1 zamkn;ęty • .. " o r ow- n lt", „Jak kominlar- < 1en e c * z powodu remontu lokalu " zas w ,o.ca.u • m, a.e 
ska 152) g. 17 „Jaik dwa czyk wywiódł SS w po- „Czeka! na mnie". dod. urzędu Po<>ztowego Łódt 1 przy wstępny - kolejny wykład z cy- 'l'Upełnie nie nadawał się na 
M1ehały czas zatrzyma- le", g. - 16. „Czy zwlerzę~a JllYŚla". ul. Przejazd 38, urząd ten do dn . klu: „Nauka o Polsce współcze- . . na . t 
!y". · Mt.ODA GWARDIA !dla g 16 18 20 dozw od snej''. 13.45 Muz. popularno-symf umieszczenie go . · powie rzu. 

WA.RSZAWSKJ TEATR młodzieży - .Zielona 2) iat 12 · · · 1 n;ajta br nie będzie pdrlz~jmował 14,30 Gra ol'kiestra rozgł. sz~zeclń- Zegar ten bowiem posiadai 
k 1 Ó

L 1 " Wl~t.A ~rzej•zd t' wp .a za abonament ra o,omczny sk1'ej PR 15 10 Aud l1'ter k 
on.JAZDOWY „GNOM" ,.Racze s ę sp ·r.n a . " ,,.. 0 ' i t · 1 · · ' : ac a. bl.aszaną oprawę wykonaną 

(potudnlowa 11) 
"· 

18 
dod. „Awaria", .g. 16, „WiPlki koncert", g 16. an ezń przeprowadza przereie- 15,30 Aud. dla świetltc dziecię- . b' . „ d 1 t 12 strowa radioabonentów. cych. 16,00 ,, wszechnica Radi<)Wa" jw dodatku. mez yt stara n. nie, 

.,o Jetu zaklętym". 18, 20. 18· 20· dozw. 0 a · * Ostatnio zakończY.ł się pro•wa-dzony przez Ligę Przyja<:iół żoł- - wykład z cyklu: „Rozwój spo- co w ra?ie deszczu grozilobY 

KONCERT.V 
FILHARMONIA (Narut-0-

wlcza 20) g. 19.30 
XXXII Koncert Symfo 
niczny. 

BAJKA (Franclszkańska 

MUZA !Pabianicka 17~ 1 wt OKNIAR'.1. rPróchn1kal ulerza kurs dla r·adi'otelegra!tstów. leczeństwa lu dz.kiego" (I). 16.551 zaciekami, małe wskazówki, 
„Ja'lt hartowała się stal" Fe~tlwal Filmów NRD Pogadanka sportowa. 17,05 Rezer- d . . . 
g. 18, 20, dozw. od \at 7 ,.cztery po.\rnlenla", g. Ośmiu najlepszych łączników, wa. 17,15 Koncert. 17,45 „Naród brak urzą zenia oś.wiettenio 

POLONIA (P1otrkow!'ka 16.30. 18.30, 2Q,30, dozw. absolwentów kursu weźmie udział Plenvszemu Obywatelowi". PRO- wego i„. wahadfo! 
67) „Carme,n w Holly- od lat 14. I w ogólnopolskich mistrzostwach GRAM SPECJALNY do godz. 24,00 

wood" dod „Hrl20· radlotelegrafl•tów. Biuro Sprzedaży ŁFZ podpt 
la.nd". g 16.30. 18,30. WOLNOSC (Nap!órkow- * Celem ułatwlenla \zakładom S ,.. . 
20

.
30 

dozw od lat 7 sklego 161 „Pąnl Dery" produkcyjnym oraz innym zainte- ROZGLO NIA L ... DZKA su3ąc umowę z MPK zaporn· 
PRZEDWIO~NIE c?.erom- Il 16. 18.15, 20.15, dozw resowanym lmtytucjom systema- 8.00 Wiadomo-cl dla ws!. 8.05 Re nialo wulc;cznie „na śmierć" 

sldego 741 „Załoga", od lat l4. tycznego zaopatrywania się w pra portaż w opr. Br. Sałudy pt. że zegar uliczny musi się jed• 
~ !8. 20. dm:w od lat 12 ce poszczególnych ll1'tytutów na- „Wsp0<mnlenle Kolodzlej-czyko- k , „ . k . 

REKORD (Rzgowsl<a 41 ZAC'HĘTA rzi;:-lerska 26\ ukowo-badawc>zych Dom Książki weJ". 8,15 „z mikrofonem pnez na czyms roznić od po OJO• 
„Wiosna w Sakenle''. „Bez adresu''. clod. zorganlzowal stały punkt sprzeda- mia.to I wteś''. 18,20 „Wspomnie- u·ego. 
dod .. Korea oskarża" . ..Przrri:lad lrn11uralnY" ży tych wydawnictw w księgarni nia z tyda I dzlalalne>ścl Pr•zy­ \ (h). .. .... 
g. 17,30, 19,30, dozw, od nr 4-51 '!. 16, 20, \Jo;r.w technicznej przy u), Plo\rji;~1wąk\ej denta B<>lesława Bien,~ w i.o· 
l.ilt 1, od lat l~ - ·· _nr 4~. _,.. - ·,Jl~"· 16,30 ~cncert.,,.. ~OWY (W1eckowsk1ego 15) 31) „Wędrówki rzaro-

nleczynny. dzleja", dod. „Nauka J 

§ DZIENNIK ł-01;>.Z~l µr 93 (2409) / 
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Z obrad Woj. Rady rłarodowej w łodzi 

Przeszło połowę budżetu roku 1951 
Z· naszego obserwatorium 

wykorzystano na cele socialno-kulturalne 
Ile warte jest dziecko? 

W dniu wczorajszym odbyła się w Łodzi III sesja" Woje­
wódzkiej Rady Narodowe.i. Tematem obrad było m. in. 
sprawozdanie z \\'Ykonania budżetu wojewódzkiego „,a r. 
1951 oraz sprawozdanie z realizacji planu gospodarczego 
woj. łódzkiego za r. 1951. 

dowę SOM, resztówek itp. Wy 
budowano 81.031 km dróg po-

czołowych na tym odcinku. wiatowych i gminnych o na-
Do największych osiągnięć wierzchni twardej. 

na odcinku podniesienia kultu Uko.ńczone też zostały i od­
ry w naszym województwie w dane do użytku 4 szpitale: po­
r .ub. należy likwidacja anal- w iatoWy w Łowiczu, Ośro~lek 
fabetyzmu. Zdrowi.a w Ręcznie, W itoni i 

Obrady zagaił przewodni-/ wydatkowano 30 proc„ na ad- Plan inwestycyjny w r. 51 Kamieósku oraz częściowo 
czący Frez. WRN Grochal-, ministrację - 18, W tym su- wzrósł 0 45 proc. w porówna- szpital powiatowy w Radom­
ski. Następnie radni uchw11- my przeznaczone na inwesty- niu do r. 50. Spośród wielu sku. Poza tym wykoóczono 
lili tekst listu do Prezydenta cje wyniosły 22 proc„ tj. 155 inwestycji wymienić należy Domy Opieki w Wielnniu, r-.o-
;Bieruta. mil. zł. rozbudowę zakładów drobnej chy1'tsku i Brzezinach oraz in-

Po wyborze przewodniczą- Na przestrzeni ub. r. dzięki wytwórczości w Konstantvno-

1 

ternat dla kobiet pracujących 

1 
cego i sekretarza sesji za- usilnie prowadzonej walce o wie, Głownie, Gidlach, Piotr- w 7.duń~kiej Woli. . 
twierdzono zmianę w składzie obniżkę kosztów własn:l'.cJ:i, kowie D?iałoszynie oraz prze Na zakończenie sesji przyJę-
Prezydium 'WRN. Na miejsce likwidację przerostów admmi- prowa'dzenie robót budowla- to wniosek radnego Karbo-1 
Fr. Grochalskiego, który zło- stra~yjnych i zbędnych wy- nych w 35 cegielniach. W za-\wiaka o wzmożeniu temp'! ak;­
żył rezygnację ze swego sta- datków uzys_k~no 10.925 tvs. kresie rolnictwa prowadzono ej~ czystoś~i i . doProwaoz.e'1Ja 
no'l.vi.ska, na pnewodnic7.ącego zł oszczędnosc1, w c7:Y1.n 2.31'.'91 roboty melioracyjne. elektrv- mla't i wsi w01. on właściwe-, 
Prezydium WRN jednogłośnie tys. zł na samej admm1stracJi. fikacji rolnictwa. budowy sta- go stanu sanitarnego. 

I le warte je.st dziecko? Każdy 
z nas odpi.wie bez wahania: 

dziecko jest warte największe­

go poświęcenia, tra-ski, starania. 
Po5więcenia całego życia, troski 
całego społeczeństwa. Przedeż 

w poUtyce naszego państwa t&k 
wiele miejsca zajmu.le sprawa 
zapewn.!enia dziecku jak naj!Qp­
szego bytu, warunków rozwoju, 
możliwośd ksztareenla się. To 
wszystl<o ni•e ma eeny. 

Ale sen.s pytania jest inny. Ja­
ką SUMĘ warte Jest dzleekoT 

Oburzycie się. P.ow!e-cie, że 

dziecko n.ie je.st towarem, który 
ma cenę. Powiecie, że czasy n·e 
wo·lni-ctwa dawno minęły. Ze 
handel żywym towarem jest po­
tępiony przez wszystkie eywili70 
wane 511ołee-,;e1\iitwa, karany 
prze,,; wszystkie cywilizowane U• 

stawodawstwa §wiata. 

obrany został ob. Julian Ho- cii weterynarvjnych. rozbu- EM. 
rodecki. Szczegółowy referat na te- ---··-------"- - -- -

z kolei udekorowano złoty- mat wykonania .pl~nu gospo- G Loa~ ., l\1~nT~u 
mi, srebrnymi i brązowymi darczego woj. łódzkiego za r. I_' ~ ĄJ'J T ~ ~~~~~"--
Krzyżami Zasługi kilkunastu 1951 wygłosił przew. Woj. Ko- • a 

h d . ł ł misji Planowania Gospodar- 1i· k „ f 
terenowyc zia aczy spo.ecz- czego, radny mg. r. Ałaszewql-ti. Telegra lCZnym s ro em nych, którzy wyróżnili <:ię w - Plan drugiego roku Pla- . pracy na odcinku spółdziel-
czości i walki z analfabetyz- nu 6-letniego powiedział Bez echa przeszla w hotelu\ * * * 

referent - województwo na- robotniczym 'P"'Z1J ui. ża- U waaa' Ostrożnie z obcasa-
mem. sze zrealizowało n.a wielu od- bie1 11 połowa „Miesiąca czy- mi" - taki napis prop~-

Sprawozdanie z wykonania cinkach przedterminowo i z stofici". Może lcieroumi"two ;;:a nujemy umiefrić w Urzędzie 
budżetu wojewódzkiego za r. ??ważnymi. nadwy~ka~i; O- interesuje się antysanitarnym Pocz t0w11m :r- .ódź 11 (_Piotrkow 
1951 złożył kier. Wydz. Finan- gołem nalezy stw1erdzic wy- stanem vomieszcv>ń i dopro- s/ca 135). Podfoga 3est ~ak 
sowego Frez. WRN, Cieślak. konanie ~ada~ r. 1951 w 100 waazi je. do porządku, a mies? zni.nc?0n.ti i t·yle w ni~j a:iur, 

.Tak wynika ze sprawozila- proc. R;ahzacJa Pl3;nu napo- kańcy p1Jstarają się 0 to b1J ze interesanci pot11l,a1ą się. 
rua plan budżetu wo.fewódz- ty~a~a Jednak na w1:le trud- pomóc ten. porzndek utrzymać. Koresp. Hazet 
kiego w r. 1951 wykommY zo- no,,c1, np. planowy skup zbo- Koresp. J. D. * * * 
stal w 102 5 proc. Na szczE"gi'il- ża wykonany został tvlko w * * * Miejskie Zakłady J\IHeczar-
ną ttwa.l'"ę' zasłuP."uje fakt. że !l6.6 proc. Mimo to skup zbo- cz~telnik S. K. dziwi się dla skie rnialy urnchomić na 
na urz:i,dzenia i erle sodalno- ża w r. ub. wyższy był 0 15 czego za szklankę herbaty Dworcn Kaliskim bar mleczny. 
kulturalne zużvtkowano 51,1 proc. w stosunku do r. 50. w na dworcach: Kaliskim i Fa- Zamiar ten vrzy1ęli podróżn', 
pl"i)(l., t .i. ponad 195 mil • zł. wyniku czego wojewód'!J''".0 brycznym pobiera się 1 zl 80 z dt1.żym zaduw°(;zeniem. Mie-

Na gospodarkę komunalną łódzkie znalazło się w rzę ZJe gr. WiJdrr.je nam się, że her- siące oczekiwania sprawiły 

do 
Robotnicza Łódź 

mieszkańców miasta Forsł 

W związku z trwającvm to NRD Miesiącem Przyjatn.i 
Niemiecko-Polskiej mieszkańcy niemieckiego ośrod­

ka wlókienniczegb miasta Forst wystosowali <UJ miesz-
1<ańców Łodzi serdeczną depeszę. 

W odpowiedzi na nią Prezydium Rad11 Narodowej 
fi. Łodzi przeslalo mieszkańcom mia.stil Forst depeszę 
następującej tre§ci: 

„ Wasm serdeczna depesza sprawna wl61mfanom Ło4zi 
wielką radość. Granicę na O drze i Nysie razem s Wami 
uważamy za granicę pokoju ł dalszego zbliżenia na.szych 
na.rodów. W wyniku historycznego ZWJ'cięstwa Związku Ra­
dzieckiego, w naszych obu krajach władze ujął w swe ręce 
Ind pracy. Dzięki braterskie.f pomocy wspaniałego Związku 
Radzieckiego budujemy w naszym kraju, pod przewodem 
Rzadu Ludowego i czołowego oddziału narodu polskiego 
PZPR podstawy socjalizmu ustroju sprawiedliwości społecz­
nej Nasz Plan 6-Ietni jest wkładem na.rodu polskiego w 
dzi~ło utrwalenia pokoju na świecie. Witam~ z radością 
dażenia włókniarzy Forst do przedterminowej reali~ji 
Pianu 5-letniego NRD - wkładu Was~go. narodu '!.ogol­
noludzkie dzieło walki o trwały P?kóJ. Wierzymy, 1z J>C!­
głębiająca się współpraca poi sko~m~miecka przye~i się 
w poważnym stopniu do wzm ocn1ema obozu pokoJn, któ­
remu przewodzi wielki wódz ludu pracującego całe~o 
świata - genialny Józef Stal In. Wspólnym wysiłkiem prze­
łamiemy wszystkie trudności. życzymy narodowi niemiec­
kiemu zwycięstwa w walce o z.jednoczone, pokojowe l de­
mokratyczne Niemcy". 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ m. ŁODZI 

bata jak i napoje chlodzą- jednak, że znów są niezadowo 
ce winny być wyłączone spod I leni i ~apytii:ią Jl.IZM: '!Kie.dy 
marży zarobkowej zakladów wreszcie otworzą zapowiedzia­
I kategorii.. Szczególnie na tych I ny bar?" 
dworcach gdzie jest tylko je- Koresp. Marzen 
den bufet. 

Tu szkolą się przyszli inżynierowie 
i specjaliści Wojska Polskiego 

Marzen.tem wielu młodych cbłopc6w - a1e marzeniem całki.wicie 
możliwym do zreallzowanfa - jest znalezienie się w S'T,e<J'ega.ch słu­

cha.czy Wojskowe.I Akadem.iii Technlczne-j. 
Akademia ~kitli Pł'ZY'Szlych tnżyn[er6w i specjalist6w naszego La­

dow.,.go Wojska P<>lskiego. 
Na zdjęciu: przodujący słucha.cz WAT - Lu.oJan Kaleta w salt 

chemii!. 

Ale„. mimo to po.stawmy Jesz• 
cze raz pyta.n.ie: IJe warte jest 
dzl•eko? 

Na to pytanie ni.woJorS'kl 
adwookat, Mr. Marcus Selgel, z 
usłużnością I skwaplfw<>liclą do· 
bl'ego b!lslnes•mana o<l.pO"Wle: 
„To zależy. Kuplt - czy sprze-
da.C?" 

Tak. Bo Mr. Mareus Seigel, 
czcigodny m•c•nas z Nowego 
Yorku jest „fachowcem" i do· 
skonalym eksJ><'rtem w t<>j „bran 
ży''. Swia dczy o tym na jwymow 
niej - wysokość konta banko· 
wego. Ostatnio mecenas Selgel 
ulokował na swoim ko.ncle 1>l<rą 

glą sumkę pół miliona 1lolarów, 
zarob'<>ną na... h?.ndlu dziećmi. 

I dlatego może b]•ć uwdany 
za ekrperta w tej sprawie. 

A wl~c na pyt.anie: Ile warte 
jest dziecko, mecenas Selgel od• 
powiada: to zależy, kupić ezy 
sprzedać. Cena kupna W'YllMI 
332 dolary - to zna.czy matce 
płaci się 3%2 dolary. Przedsię­

bior!ltwo pana Selgela sprzedaje 
dzied po ł tysiące dolarów 
„sztuka". Czyli zysk na jednym 
dziecku wynosi - 3.&'78 dolarów. 

Czy Jeisć mottlwe, teby w XX 
wlek1l w Stanach ZJed11oezo­
nych, w kra111 mającym preten­
sje do cywlllza,cjl, mo.gto l!rtnl~ 

przedsiębiorstw<> n.JmuJl\ce się 

handlem d:zl.eclT OkanJe atę, te 
j- to mri!twe I te łakle pne-4 
slębfoMt'Wo t.sm.!eJe. 

A skąd handllllrze el!ef1'fll tie, 
eo w swoim targonle ••'ZJ'Wa..!ą 

„tll'Warem"T Ofiarami przedslę-

~IREDAKCJt) 
• K. z. - Zużytego czyśeiwa nie 

spala się już i nie wyr.ruea. Nie­
ak tualne ;nstrukcje zdjęto. 
Stała Czytelniczka. - Do zaku­

pywania towarów poza kolejno­
ścią upoważnieni są: inwalidzi, ko 
biety ciężarne oraz matki z dzieć­
mi do lat 3. Odpis listu o odmo­
wie sprzedaży towaru poza kolej­
nością w sklepie PSS nr 9~ przy 
ul. Wólczańskiej 228, przesłaliśmy I 
do dyrekcji PSS. 

biorstwa pana Se!geh. są naj­
częściej niezamężne ,;.atkl. W 
Stana.eh Zjedn<>cz<>nych wycho­
wanie dzle-cka Jest dla człowie­

ka pracy, a zwłas:.cza dla nleza 
mężnej matki - w'elk!m wysił_­
l<iem, połączonym z ogromnymi 
trudnościami materialnymi. Nie­
zamężna m1ttka napt>'tyka na 
zwa.rty mur p<>t.ępienia I obojęł 

noś.cl b•nżuazyjnego s.połeczeń­

stwa. Pat\;stwo nle przyjdzie jej 
z żadną pomocą. W prawodaw­
stwie nie znajdzie oehrony. 

Na tym właśnie żeruje przed­
siębiorczy mi•ter Se!ge'l z No­
wego Yo.rku. W porozumieniu z 
kilkoma lekuzaml I plelęgn!ar• 

ka.ml z klinik położnkzych zor 
ga,;izowa.ł rentowne przedsię­
bi<>r"1:wo. Lekarze i pielęgniar­

ki za opłatą d<>starczają mn 
adresów niez.amężn:v-ch mat~k. 

Mecenas Se!gel uruchamia cali\ 
swoją łl<>kwen~Ję woobee nle­
\zczł)śliwej kobiety. 

Nie przy-chodzi mu to ze spe­
cjalnym trudem: wystarczy roz­
t<>t>Zyć przed nle~z.częśllwą ko­
bLetą przyszłość, jaka czeka ~l\ 

I jej dz'ecko w tym „kraju 
ws7:yst<kkh możliwości", Jakim 
Jest Ameryka. Ml1<trz Selgel ofe 
ruje za dziecko sumę 3'?2 dola­
rów - to jest ty.le, Ile matka 
musi zapłacić l1>karzowl oraz za 
po-byt w klin '.ee pi.łożniczeJ. 

Gdy niesllczęśliwa kobieta zga­
dza się, me·cena.s P<>dsuwa jej 
pieniądze I do!mment do podpi­
su, na mocy którPgo m:itka tra 
ci wszelkie prawa do swe-go dzle 
eka. 

Mlstł!1" Se~el z Nowego Yor'kU 
nie jest jed~>nym pl'Mdsięblor­

cl\ w „branży" handlu dzieć­

mi. Jego zakreti działania rozcią• 
ga się „tylko" na Nowv York, 
stan Ma9sachusetts I Floorydę. 

P<>dobne przedslębl<>rstwa egzy 
stują we wszystkich prawie 
wiełkl.ch mlasitacll Stan6w ZJed­
n<>e"J:onyeh. 

Ha.nde(I dzłebnl te wykwl1: 
„ameTYl<a.fJ.skle.go stylu tycia". 
Ale pamiętajcie r~le2, :te 
Selgeł - gangster na małl\ ska­
lę - Jest pokrewną duszą wiel­
kich ga.ngsterów z Wall Street, 
którzy czerpią mlllony d<>larów 
z handlu życlMtt młodzieży kra­
jów maMhallO<Wskleh, pragnl\O 
wykoTZys<tać Ją ja.ko mięso ar· 
matnie w swych krwawycll 
aw1ntnraeh. 

De wa.rte jest dzłeoekoT · Dzle· 
cko - przyszłość · całego świata 

- wa.rte Jest na,J<wlękiszyctt wy­
siłków, naJwłększych ofiar. Uez­
ciwl Indzie na całym twiede nie 
ustaną '\11 wal.ce o zapewnienie 
wszyętkim dzieciom: białym, 

czarnym i tółtym lepszego, pięk 
nleJszego życia - nie w;taną w 
walce o pokój. W walce pr:r.e­
el'W1<o wszystkim - wielkim 1 
małym - handlarzom tywym 
towarem. 

M. X. 

Pracownicy poszukiwani 
Kierowników budów (radio, tele i elekt~o­
technicznych) techników budów, monterow 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót; 
Telekomunikacyjnych na prace wyjazdowe., 
Wynagrodzenie według stawek budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste lub Estuwne: Samodzielna 
Grupa Robót Wydzielonych, Warszawa, ul. 
Ząbkowska 15. 1051-K 

Dnia 13. IV. 1952 r. zmarł w War-
~wie S. t P. 

()głoszenia drobne 
LERAR7E 

'o·r-T·E-_ M..;P;;;S;,;K;;."~l--s_p_e_C_J _al~ls-.t-a 
SPitZEIDAM - maszynę 
damską „Singera" bęben 
kową. Piotrkowska 70, le 
wa ot. II piętro, m. 20. 

a 15 kwietnia 1952 r. po krótkich 
eniach zmarł przeżywszy lat 71 

----------
Referenta zaopatrzenia (branża metalowa i 
narzędzia do obróbki m.atali) oraz tkaczy pas­
manteryjnych na jedwab i bawełnę poszukują 
natychmiast Zakłady Przemysłu Pasmante­
ryjnego im. Stefana Lenartowskiego Łódż, 
ul. Gdańska 47. Reflektuje się również na 
tkaczy z szerokich towarów do przyuczania. 

Naczelnego inżyniera inwestycji (mechanika), 

ALFRED MEISSNER 
Dr. med. 

prof. zwyczajny Akademii Medyczn~j 
w Lodzi, członek Polskiego Towarzystwa 

Stomatologicznego. 
Zmarły był jednym z twórców pol­

skiej stomatologii, nauczycidem i wy­
chowawcą wielkiej rzeszy lekarzy. 
Cześć Jego pamięci! 

Polskie Tow. Stomatologiczne 
Oddział w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. IV. 1952 
roku o godzinie 11,40 z kościoła Karola 
Boromeusza na Powązkach. 

Dnia 13. IV. 1952 r. zmarł w Warszawie 

S. t P. 

skórne, weneryczne, wło­
sów. moczopłciowe, Piotr­
kowska 114 (4724-G) SPRZEDAM plan.ino cza'!" 
orKUDREWICZ spec)a- ne seilera. Oferty Biuro 
lista weneryczne. skórne Ogłoszeń, Piotrkowska nr 
8-9.30. 15--i7. Piotrkow- 104a pod „Piani·no". 
ska 106 (4504-Glł - ----- ----
Dr PIWECKJ wewnętrz­
ne. płuca. serce przy1mu 
je 3-7. Piotrkowska 35. 
0.:-MAR IUEWJCZ •PeC18· 
lista skórne. wenervczn~ 
moczopłc-1owe P1orrko\v­
sk& 10&-6 (4237-G) 

Or ROżYCKJ specjallsta 
alrnszena. cboroby kob1e­
ce. niepłodność Plotrkow 
ska 33. przyJmuJe 4-6 

Of ZAURMAN spe<!1a11~ta 
•ltórne. wenervczne 8-9 SO 
1-'1 N&rutowlczs 2 

SPRZEDAM motocykl z 
wózkiem 750 „Triumph" 
Wschodni.a 66 m. 4 w 
~odz. oo 16. (4703-G) 
KUPIĘ apa.rat radiowy 
wysokiej klasy uszkodzo­
ny. Sklep Radiowy Więc­
~owsklio_![.~31, Ksi'>~~a~. 

AKUMULATORY RADIO­
WE MOTOCYKLOWE, sa 
mochodowe, wszelkich ty 
pów 1 rozmiarów, repe­
racje i ładowani.a z gwa­
rancją. polecaJa Warszta­
ty Elektromechaniczne, 
Ł6dt. ul A Stru<?a 38 

S. t P. 

MAKOWSKI ZYGMUNT 
długoletni profesor gimnazjów w 
Częstochowie i Piotrkowie. Kapitan 

intendent dyplomowany w stanie 
spoczynku. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żało~y 
przy ul. Harcerskiej nr13 nastąpi drua 
18. IV. 1952 r. o godzinie 17 na cmentarz 
na Dołach do grobu rodzinnego, o czym 
zawiaąamiają 

POTRZEBNA pomoć ku­
chenna do restauracji. 
Wlaóomość Sowll'lskiego 
nr 34, (4793-G) 

żona i rod-dna 

LOKALB 

ZAMIENIĘ dwa samo­
dzielne mieszkania, wygo 
dy na 2 pokoje, kuchnia, 
wyl!'ody. Wiadomość tel. 
180-82. (4664-G) 

POTRZEBNA gosposia do 
malej rodziny tel. 264-73, 
godz. 8-11 pp. 19-21. 

~gło3zenia przyjmuje Dział Kadr. 1048-K I 
m. z"yru·era lub technika z P. raktyk.ą na. st.an. o- ER Dr BJBERGAL specJallsts 

li t ALFRED MEISSN skórne weneryczne 4--6. ZAOFIAROW. PRACY wisko kierownika kontro e~hmczneJ, inzy- Piotrkowska 134 (4364-Gl POTRZE'BNA pomoc do· 
niera z praktyką na s~ano~sko s~ef3: pro- f Dr LESNIEWICZ - chi- mowa. Zgłoszenia Piotr- = nm1111111111111mt1111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111 
dukcji, technika bezp1eczen~twa l ~gieny pro• dr. med. rurg przyjmuje lft-19. Ja kowska 275 m. 10, fron!_: § WYDAJE Instytut Pruy „CZYTELNIKu 
Pracy, technika do planowania. t.echmcznego. , kierownik Kliniki Chirurgii Stomatolo- racza 36a tel. 224~ ;: Redakcja t Ądm1n1stracja. t.6dt, ut Plotrll'.owska 98, 

t h k eh POTRZEBNA pracowni- ;;; tel centnla 283-tlO Red Nacz 125-64. godz przyj. technika warsztatowego, ee ni ow-me aru- gicznej Akademii Medycznej w Lodzi. «;llPNn • „„„„, „,„,„ ca domowa do lekarza. Et2-l
3 

Sekretarz odpow ,
04

•
75

. godz przyj lG-12, 
ków, technologów, kierownika narzędz.iow~, SAMOCHÓD „Adl-er Ju- Referencje konieczne, Al. ;;; dział gospodarczy 141·10. dzieł sportowy 208-95. dział 
majstrów narzędziowni, starozy~h maJst:i;-ow W Zmarłym tracimy nieodżałowanego nl-01·" kabriolet, motocykl Kościu·szki 29, m . 3 Km!- ;;; miejski 114-32. dz1a1 llst6w 143-80 Działu Mechanicznego, kontro.lerow techrucz- Nauczyciela i Wychowawcę. Pogrzeb I Triumph sprze<lam. Jara- ta. <4729-G_ł ! RedakcJa rekopls6w nie zwraca. u treśt- 1 termtn7 t k 

2 15 (4735 G) POTRZEBNA sa.rnodziel- i: ogloszetl nie bierze odoowtedz1alnośct. nych. tokarzy na tokarki pociągowe, 0 
arzy odbędzie się w sobotę dnia 19 bm. o go- c~ 3'-m~ ·--- · - na pomoc domowa do le- ! ozt.i ogłoszeń. Piotrkowska I04e tel 111-50 1114-'!S. na rewolwerówki, ostrzarzy na nar.zę.dzia,. k h ROWER damski kupię. karza. Gdańska 26--4. ;: czynny 8-te. w sob-Otv 8-H b t ik dzm. 1'e 11,40 z ko~cioła na Powąz ac · 1 f BI ogi ń - k -At -• •• ts, Ustawi. a czy na rewolwarówki, ro o n ow . l o erty uro oEZe ·· - - - -- -- = Prenumerate 1nłe•lęł'zn11 zł ł.~s. wa, - n11 - .... 

I W d Piotrkowska 104a .. Na- RZEZNIK poszukuje ,- ;;; półrocznie zł 24.JO przy)moJa w:izystkle Urzędy robotnice do nauki na tokarkach zatn~dmą Studenci IV roku Y z. t_ychmlast". ~4674-G) chłopca do koni. Felszt:vń I ~ 
1 
Ag~ncJe Pocztowe oraz ;i.tonoszt mleJscy t wlej· 

natychmiast Łódzkie Zakłady Kii:otechmc~nel Stomatolog. Akademii Medycznej WANNĘ tanio sprzedam skiego 22. <4m~G) ;: sc;p na terf'nte całe! Pnts'kl w t~fmlnle do 15 kał-
Lódż, ul. Nowotki 41. Zgloszerua osobiste w Łodzi. godz. 11-21 Pabianicka 4 POMOC domowa potrzeb : dego m·ca na okre• ueste1>n:v. 
przyjmuje Dział Personalny", . 1055-K u m. i. (4708-G) na. Jaracza 119-19. 5 Re<h!?U1e KOLEr.TT'M R1l:OĄKCV.TN1!: _ 

PI'\l.k.. Zal4, ~rat. a.:i. w, ..Prasa" ,.... t.Odż, w. ~wuoe1 11. ,.... Papier; Cl.ru.lt. mat. 50 gr, P-3-%7902 DZIENNIK ŁODZKl ur 93 (2ł09) 'I 
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Włókniarze 
otwierają sezon 

W nadchod1ącą niedzielę na sta· 
dionle przy Al. Unii mleć będzie· 
my pięknie zapowiadaJąicą &lę uro 
czystC>Sć otwarda sezonu s.porto· 
Wego przez Włókniarza. 

Progr.-..m otware!a p.rz•widu,e: 
defiladę wszy~~ki·ch członków 
Włók.nlarza., :>;łożenie raportu pne 
wot'ln!>Czac 0 mu t'lyr. Chrapkiewl­
czowl. pe>d.lę·~le zobow·ązań przez 
z1wodn'ków I trenerów oraz pod· 
nie-sienie flagi narl>doweJ. Przed 
ml"Czem drużyn ligowych o pu­
char Z:\1P, Włókniarz (Ł) - Gór· 
nlk (Racl.!itn), odbędą się dwa me­
cze J1•nin.·ów grający-eh jeo;z,cze w 
trampkach. 

lmponujqco. zapowiada się 

kolarsk.a w Łodzi • rewia 
Imponująco za.powiada się !Start Zawodnlcy niestt>warzyszenl star WszyS>Cy zawodnicy otrzymają 

karn<>clkl z numera.ml l na>JWiska 
ml. Po sko1kzonym wyścigu kar· 
ni>clk ten trzeba będzie oddać ko· 
misji sędzlowsklej, 

kolarzy łódzkich w dniu 27 bm. tować będą na dy~tansle 10 km w 

Bilety sa do na.bycia od dziś w Prz<>d Wyśelglem Pokoju. ŁKKF 
ośrt>rl'"'' PTTK. przy ul. Pi<i°\lrkOIWI liczy, że na starcie stanie -prze· 
&klej ?O. szło 4 tysiąee zawodnilków, którzy 

Po ostatnlcll ~o:r:atka.ch ł~~zlan•e podllleleni będą na grupy w za· 
zechcą nlewat.plrw1e zrehab11itowa.ć . . 
s.lę i zaisłużyć na pe>chwałę. leznoścl od wieku. 

awody modeli latających 
Młodzież łódzką interesującą się I wego rekordu szybkości dla mo­

lotnlctwem. czeka w n'<!dchodzącą dell bezogonowych na uwięzi o­
niedzielę ciekawa Impreza. raz zawodników członków Mode-

Na stadionie „WIMY" ul. Armil JarskleJ Kadry Narodowe.I na rok 
Czerwonej 80 zarząd okręgu "Ligi 1952, a ta.kże najmłodszych zawod 
Lotniczej w Łodzl organlzu1e Jl ników w te.1 l!ezbie Muzykę Gra­
Mlędzyokręgowe Zawody Morlelll żynę z Kutna. przodowniczkę wy 
Latajacych na uwięzi. W zawo-· si;kolenla modelarskiego.. Zrozu­
dach we::mą udział zawodnicy o- miale. że startować będą również 
kręgów Warsz>J.wy, Katowic, Kra- n~.1lepsi zawodnicy-modelarze z 
kowa, P<>znania, Gdańska, Wro- 1 Łodzi, jak: Haniszewski Edward, 
clawia. Szczecma, Lublina I Ło- Knczerenko Paweł i Inni. 
cizi. Wśród zawodników ujrzymy I Początek zawodów o godz. 10, 
rekordzistów Polski: Górską Rena- zakończenie o godz. 18. 
tę z Katowic posiadaczkę świato-

grupach po 150 kolarzy. Nato­
miast powstali kolarze mleć bedą 
dyistanse-: 25, 50 i 6 km dJa ko>bict. 

Kolarze najmłodsi startować bę 

da na szo..sie pab!am.icklej. Nato· 
miast pozo~tall na strykowS<kiej. 

Codziennie do ł,KKF napływają 
Imienne zg!c>szenla kolarzy z kół 

sportowych, organizacji młodzieżo 
wych o•raz zawodnLków Indywi­
dualnych. 

Zgło.sze111l do wyściigu za.wodnl­
cy zblc>rą slę na Placu Niepodle· 
głoś-cl o godz. 8 rano. Kolar:i;e, któ 
rzy startować będą na szosie stry 
kowsklej przedefllują ul. Piotr· 
kow~ką udalą·c !'.ę na start za ro­
gatki miasta, a pozo-stall pojadą 

na ni. Pabianloką by tam walczyć 
o palmy pierwszeństwa. 

Kto zostanie 
mistrzem Łodzi ł 
Jut ro finały 
walk bokserskich 

Wczoraj, re>zpoczęły się lndywl· 
dualne ml~trzostwa boksers.kle Ło 
dzi w gruple senloo:ów I juniorów. 

W pierwszym dn.lu mlstrzc>stw 
nie było większy-eh nie·spodzianek, 

Przez właściwy trening 
do lepszej gry 

W spotkania-eh ellmina.cyjnych 
zwycięstwa odnieśli: · Foryslńskl 
(Gw.), Morawski (Wł.), Cozaś <Wł.) 
Stanikowski (GWKS), Szaliński 

(Wł.), Gajewski (Wtdzew), Lewan 
dO'Wski (Wł.) oraz Kaczmare·k 
(GWKS). 

Dalszy eląg m~strzo-stw dz!§ w 
hall na. Widzewie o godz. 17.30. Fi 
na.ły rozegrane zostaną w sobotę 

O ge>dŁ, 18. 
~"Jtateczna klęska drużyny] cz:en\e, oparte na oglądaniu dru· 

Włókniarza w Poznaniu 7:1 I re- żyny Włókniarza w meczach z 
zerw ligowych w Tomaszowie Ma / Gwardią, Unią 1 Ogniwem, że pił­
&owlecklm 4:1 sklonily mnie ja.ko. karze Włókniarza nie przeprowa­
p1łkarza starszego I dostatecznie· dzają ćwiczeń techniczn-0-taktycz­
dośwladczonego w bojach li!(owych I nych, tj. ćwl-czeń łączących tec!l.­
i międzypafistwowych do przepro- nikę z taktyką. Jest to osobna gru 
wadzenia dokładnej analizy po.nie l pa ćwiczeń, która różni sJę od ćwi 
~·onych poPżPk 1 wYkazAnla Jecl-

1 

czeń techn:lkl i - ta~tykl wykony­
ne1 z przyczyn, celem u•unlęcla wanych na „stojąco". Zawodnik 
jej dla dobra sportu lód'ZJklego. przerabiający ćwiczenia technicz-

Dobrze znam pll•karzy Włóknla. no-taktyczne musi wykonywać je 
r7:i., Kolejarza i Spójni Toma.;-zów przy odpowiednim Układzie całego 
i śmiem twierdzi~, te zawodnicy ciała przygotowanego na szybkie 
W'óknlarza posladaja te sarne, co l natychmiastowe przyjęcie plllkl. 
wymienione drutyny, a w żadnym W żadnym wy-padlku z:awodnlko­
"'-YPadku nie słab'sze elementy po wt nie wolno tracić drogiego cza­
trzebne do gr).· w piłkę no.tną. tj. su na zbędne „wó?Jkowanie" w 
kondvci~, technikę indywldualn!\ prawo, lewo, lub „kiwanie" się na 
i taktyke. mle.1scu, czy też zatrzymywanie 

Tak wvsokle pordki potwler- się z pil'ką z braku decyzji do dal 
dziły moj~ poprzednie przypu&z- szego sposobu zagranla piłką. Przy 

stępując do tych ćwiczeń zawodni 

Sukces 
szachistów 
w tutD 

cy muszą być wypoczęci i bez 
wstępnej, męczącej zaprawy nil 
tym samym treningu. 

I k • h Klasyt'"Z!lym przykładem właścl-
pO S IC wego przerobienia tych ćwiczeń 

był trening pokazowy drużyny ra­
dzieckiej Tb\lLsi na boisku CWKS 

W Gorlitz zakończył się mię 
dzynarodowy, drużynowy tur­
niej szac110wy z udziałem ze­
społów Polski, Węgier i NRD. 
Poza konkursem w turnieju 
wział również udział drugi ze· 
spół NRD. 

Turniej zakończył się zwy­
c.ięstwem Polski 14,5 pkt. 
przed Wegrami - 9 pkt., NRD 

- 6,5 pkt. i NRD II - 5,5 
pkt. 

Szachi.kl polscy pokonali w 
drugim dniu turnieju Węgry 
6:4 co jest dużym sukcesem 
f'olaków, ponieważ Węgrzy 
wystąpili w bardzo silnym skla 
dzie z Barczą, Szabo, Benko i 
Szily na ciele. 

W ostatnim dniu Węgrzy zre 
misowali z NRD 5:5 a Pol­
ska wygrała z NRD Il 6:4. 

w Warszawie, na .którym byli o­
becni trenerzy z całej Polski. 

Trene.r sam powinien przer<l'bi~ 
ćwiczenie na boi.siku, wyjaśnić je 

Rowerem 
na przełaj 

W niedzielę 20 bm. o godzi· 
nie 8 w Helenowie Zbiorą się 
kolarze Vidzcy by stanąć na 
&tarcie ""Yścigów kolar:>kich 
na przełaj o mistrzostwo Łodzi. 
Wyścig dla klas I i II odbę 

dzie się na dystansie 25 km, a 
dla kla»y III na 12 km. 

Trasy ubu tych wyścigów są 
typowo ;.:>1 zełajowe i kolarze 
będą musieli pokonać wiele 
różnych przeszkód na trasie by 
ostatecznie zdobyć pierwsze 
miejsce. 

- Przełęcz zamknięta? - zrozumiał Maksymow. - Mó­
wię wam, żebyście nie gadali... Prawda, zamknięta, śniegu 
nie mało. Ale tam gdzie koza przejdzie, tam i moi żołnierze 
dadzą radę w myśl zasady: pełznij gd~ie nisko, uważaj gdzie 
śli~ko. z tej strony basmacze nie spodziewali się nas. Gdy 
tylko weszli do wąwozu, my z góry ominąwszy QSiedle zam­
knęliśmy wąwóz. A od dołu, od Wielkiej Rzęki, naszych 
pięciu zakorkowało ten sam wąwóz. I cała banda znalazła 
się jak w rurze.„ No i przyszła na nkh kre~ka !.„ Któryś 
tam, co prawda, próbował wleźć na skały. Inny skoczył do 
rzeki - ale sądzę, że nie wielu wyplynęło. Niektórych jesz­
cze teraz wyławiamy - słyszeliście strzały! No, no nie wol­
no odpowiadać, leżcie ci"cho. Zaraz was wyciągniemy na 
ścieżkę. Trzeba będzie się trochę pomęczyć, ale myślę, że je­
steście cierpliwi. A tam zmajstrujemy nosze - i zaprasza­
my na odpoczynek do osiedla.„ 

- Az„„ Ziz.„ chon?„. 
- Aziz-chon? Ich przywódca? Maksymow wskazał Kara-

szlra, który na dźwięk imienia chana wytężył słuch. Dzięki 
niemu wzięliśmy chana żywcem.„ 

- Nisso.„ Bachtior„ Mariam.„ Giulriz wytężając sily, 
wyraźnie zapytał Szo-Pir. 

Maksymow rozgniewał się: 
- Przecież zabroniłem wam roŻmawiać! Bądźcie łaskawi 

milczeć.„ żyją wszyscy, żyją. Nie ma co o drugich pytać, sa­
mi ledwie zipiecie„. 

Szo-Pir zamknął oczy. Znów stracił przytomność. Ma­
ksymow długo krząta·? się przy nim, starając się doprowa­
dzić go do przytomności, potem machnął ręką 'I z pomocą 
kobiet i Karaszira podlo:i:ył pod Szo-Pira swój płaszcz. 

Szo-Pir · uniesiony w górę znów jęknął, głowa opadła 
w tył. Lekarz obejrzał się bezradnie. Czym można zastąpić 
poduszkę? Karaszir popatrzył na kohidy, potf>m na swój 
chałat l bei namysłu odłamkiem szabli uci_ął długi, w4ski 
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I przekonać zawodników o korzy-
ściach płynących z de>brego i szyb- Do najeleka.wszych poje.dynków 
kiego wykonania; a na wykładzie zallczyć będzii>my ma.gil na.~tęp'l· 
teoretycznym dowieść swej slusz- r 
noscl. jące walki: Anlefak - Ró~y-c'kl, 

Po dokładnym przerobieniu i Nagajskl - KlJe-wski, Wieczore1k 
opanowaniu omawianych ćwic.zeń - Gl-eraga. w wadze dętklel zgło 
na treningu przez piłkarzy Włók-
nia;rza i z&stosowantu i.eh w grze, szony !!O.Stal tylko jeden zawodnllk 
będzlemy z przyjemnością przy- Jaskóła. •Ogółem do ml~trzostw te· 
i;lądali się ł&dnym I szybkim za- gort>Cmyoh zgłosl.ło się 47 zawod· 
graniom w czasie meczu, bez oba- nllkó 
wy o "'-ynik. w, 

ANTONI GAŁECKI i~"";,;· 

Z todzi do Katowic 

najdłuższy etap -223 km 
Komitet Organizacyjny V 

Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju C'hcąc umożliwić miooz 
kańcom Katowic obejrzenie te.j 
wspaniałej imprezy, poczynił 

pewne zmiany tras. Trzeci 
etap w dniu 2 maja prowadzić 
będzie z Łodzi przez Tuszyn, 
Piotrków, Radomsko, Często­
chowę, Kozie Głowy, Siewierz, 
Wojkowice, Kość, Będzin i da­
lE:j przez Smmowiec, Szopieni­
ce, Kato•mce do Chorzowa. 

W ten &posób trasa tego eta­
pu przedtużona została z 202 
km na 223 km. 

• * * 
W mi.~jscowościach przez 

które przebiega trasa wyścigu 
na terenie CSR, trwają inten­
sywne prz:ygotowania do god­
nego przyjęcia kolarzy, Robot 
nicy przygoto~ją podarki dla 
uczestników Wyścigu Pokoju. 

Do Komitetu Organizacyjne­
go napływają pisma od zakła­
dów pracy pragnących objąć 
protektorat nad poszczególny­
mi drużynami. 

• * ... 
Start ostry do czwartego Sekcja kolarska Komitetu 

etapu w dniu 3 maja nastąpi Sportowego NRD ustaliła już 
w Katowicach. Etap ten dłu- skład reprezentacyjnej druży­
gości 187 km przebiegać bę- ny Niemieckiej Republiki De­
dzie do Wrocławia trasą po- mokratycznej na V Wyścig Po 
przednio ustaloną. ' koju. 
Na ostatnim etapie na terenie Na tra3ie Warszawa - Ber-

.!;'olski z Wrocławia do Zgorzel 'lin - Praga drużynę NRD re­
c.a zmiemono metę etapu. Me-,prezentowaó będą: Schur, Gae­
ta znajdować się będzie po stro de, Trefflich, Kirchoff, Dinter 
nie NRD w Gorlitz. i Gleinig (rezerwowy Gallinge). 

(93) tłum. Zofia ł.ap1cka 

kawałek, zwinął go w kłębek i podłożył pod głowę Szo-Pira, 
podtrzymywaną przez lekarza. 1 

Ostrożnie stawiając krok za krokiem, ponieśli Szo-Pira 
po wąskim występie skalnym. 

Po upływie pól godziny Szo-Pir nies~ony na noszach za­
improwizowanych z płaszcza i dwóch pałek, był już w dro­
dze do osiedla. 

W miejscu, gdzie wczoraj mieścił się sztab b~smaczy cze­
kający na zdobycie karawany, Karaszir wskazał kobietom 
wąski, prowadzący w górę żleb, w którym sterczały ostre 
zęby skał. 

- Tutaj go ująłem. 

- Kogo? - zapytała Sauch-Bogor. 
Karaszir z godnością uderzył się pięścią w pierś. 
- Aziz-chona.„ Sam jeden go wziąłem, rozumiesz? Ja, 

I\:araszir - ująłem chana.„ Było ich trzech - chan, kalif 
i chłopiec. Zobaczyli, że źle, za nimi czerwoni żołnierze, 
przed nimi walka się toczy, to znaczy, że też są iołnierze. 
Chan porzudl wszystkich, chciał tędy uciec. A na górze ja 
siedziałem. Rozumiesz, o tam - spójrz w górę - siedziałem 
za tą skałą. Dlaczego siedziałem? Bo szedłem do Sjatangl1. 
Widzę, że na ścieżce są basmacze, pomyślałem sobie -
przejdą górą. Szedłem wysoko, gdzie kozioł nawet nie wle­
zie Rozpoczął się bój - no cóż siedzę, trzeba czekać. Z gó­
ry widać, że jedzie trzech jachbarów na koniach, a za nimi, 
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Dysk„. 
0

dysk„. 

Rekord„. 

dne kolczat!d. Miały one kol• 
ce nie tylko na podeszwie, ale 
i na pięcie, co ważne było dla 

To jakoś dziwnie szumiało mnie zwłaszcza przy skoku 
mi wszystko w u?zach. Rekor~ wzwyż. Kupiłam je i zawio­
był dla mnie Jeszcze czyms 'złam do domu jak największy 
bardzo dalekim i obcym. Ale skarb. Uszyłam sobie na,stęp­
w skrytości ducha zaczęłam nie granatowe spodenki i bia„ 
zadawać sobie pytanie: Czy łą bluzkę. Miałam pokłute igłą 
zostanę kiedyś rekordzistką? palce, ale „uniform" lekkoat-

0 wrażeniach poznańskich i letyczny ie~ał jak ulany. Przy 
o pierwszym spotkaniu z Wa- glądała_m się so?1e prze~ 11:1• 
lasiewiczówną opowiadałam strem 1 '"lYobrazałam so~1e, ze 
potem swoim koleżankom z stoję już w kole z dy~k1em "!' 
Łodzi i Pabianic. Opowiada- ręku, oko w oko z m1strzy~11 
ł?m im spotykając je na boi- Konopacką: W Bydg?sz.czy mia 
sku, w szatni, w tramwaju ja- łam właś.nte spotka~ SI~ z nią 
dąc do Łodzi, czy też na ław- po raz pierwszy w zyc!u· 
C'"e w parku, gdy wracając po Razem . z zawo~niczkami 
treningu do domu odpoczywa- wybr~ła się na mIBtr~~twa 
łyśmy sobie, siedząc przed sta Polsln cała gr~pa. k1b1ców 
wem i patrząc na przepływa- s~rtowych z Pab1amc: Wszy.st 
jące łabedzie. kie zg~osz?ne do. mi.s.trzo.stw 

Czas szybko mijał. zawodrnczk1 zam1eszikały VI 
hotelu pod „Orłem". 

Któregoś dnia nadeszła do W dd · , dów spo"' 
P b. · · d ś' · J prze z1en zawo • 

a iamc ~ia omo c, ze a- kał.a na kor ta.rzu lekk~ 
nowska i Ja zostałyśmy wy- m . Y „ 

b · le.kkoatle:ty- atletkę w zielonych dresach .1 
znaczone na ~ oz . czarnym bereciku na głowie. 
czny przed m1strzostwam1 Pol ·r _ ł k duz' ą tor,.,,;. 
k' d B k · r,,yma a w rę u . u'ł 

s J, o u owmv. i lśniące pantofle lekikoatlety-
Niestety. I tym razem nie czne. Szła z dumnie podnie­

mogłam pojechać na obó:i:. sioną głową. • 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Patrz _ szepnęła do 
wówczas ml:odzieży szkolnej -
nie wolno było uprawiać spor mnie JanOW\Ska to Kon~ 
tu, a cóż dopiero mówić o pu- packa. 
blicznvch występach. Można Stanęłam w kącie korytarz!l 
było wylecieć z „budy" i na- i patrzyłam. Minęła nas, nie 
razić się na kolosalne przy- raczywszy zauważyć. Była 
kroścL wyższa ode mnie o głowę 1 
Młodzi przyjaciele ze szkół miała długie ręce. 

podstawowvch i średnich! Dla - n.arna - mruknęła póź­
wa~ obce s~ dziś te przedwo- niej któraś z koleżanek, wy­
jenne kłopoty. Nie wiecie, co dymając pogardliwie wargi. 
to znaczy uprawiać sport kon Zaczęłam bronić Konopac­
spiracyjnie, w tajemnicy przed kiej. Wydawało mi się, że to 
władzami szkolnymi. Jakże to zazdrość przemawiała przez 
było krzywdzące dla młodzie- jej usta. Ale w.szyst:kie kole­
żyl Ilu z nas ug!"ęło się i zre- fanki poczęły mnie przekony• 
zygnowało z życia sportowego! wać, że Konopacka „zadziera 
Startowałam mimo wszyst- nosa", że jest pogardliwie u­

ko. Dla zmylenia czujności dy stosunkowana do innych za. 
rektora i nauczycieli brałam u- wodniczek, że często zachowu­
dział w zawodach pod pseudo- je się niesportowo. Wkrótce 
nimem „Jadźka" lub „Pusz". miałam się przekonać o tym 
Ten drugi pseudonim przybra- na własnej skórze. 
łam sobie z sentymentu do z biciem serca czekałam 
swojej babci, która po drugim godziny startu. S'Pecjalnie ze 
mężu nosiła właśnie to nazwi- względu na Konopacką nie 
sko. mogłam spat przez całą noc. 
Zaczęłam czynić przygoto- Zapragnęłam pierwszym po­

wania do pierwszego startu w ciągiem WTacać natychmiast 
mistrzostwach Polski. Wyzna- do Pabianic. Zamierz.a.łam 
czone one zostały w Bydgosz- rzucie dysk i zrezY'gnować i 
czy, Musiałam sama być so- kariery sportowej. Pz:zewu-a­
bie krawcową i szyć strój spor całam się .z boku na bok w 
towy, Wówcza! klub .niP. da- łó:bku niemal do rana. Zada• 
wał nam nic poza zgłoszeniem walam sobie pytanie: 
do zawodów - Co może zdziałać biedna 

Przez dwa tygodnie pros!- dziewczyna z Pabianic, wobeo 
łam matkę, by kupiła mi pięk niepokonanej mistrzyni, którą 
ne pantofle.. które widziałam I ok1askiwał już Amsterdam, Pa 
na wystawie u szewca. O,sta- ryż, Londyn? 
tecznie zwyciężyłam. Otrzy- Ale natychmiast odpowia• 
małam pieniądze na buty, ale dałam sobie: 
ich nie kupiłam. Nie miałam - A cóż to nasze miasta 
przecież pantofli lekkoatlety- goI'sze ·od z.a.granicznych? 
cznych, zwanych popularnie Czyż nie występowałam już w 
kolczatkami. B~z nich nie mo- Warszawie Łodzi i Poznaniu? 
glam startować w . Bydgoszczy, Naz..ajuitr~ na z.a wodach zro­
a buty, które nosiłam na co- zumiałam że nie taki diabeł 
dzień nie były jeszcze takie straszny, 'jak go malują. Ko­
złe. nopacka rzuciła 36 metrów. Ja 
Wybrałam się skrycie do _ 35 z centymetrami. 

Łodzi ~ w sklepie przy ul. 
Piotrkowskiej znalazłam cu-

•. 

(D. c. n.) t 

na ścieżce już blisko iolnlerze. Nie widzą tych ludzi... Po„ 
wiem prawdę, Sauch-Bogor; nie myślałem, że to Aziz-chon. 
Puścił konia, dwaj inni też puścili. Strzelili do koni i zwie­
rzęta spadły do rzeki. A oni wspinają się tutaj. q jej, strach 
mnie ogarnął. Pomyślałem sobie. krótka broń, szabla w rę­
kach„. Prosto na mnie idą.„ Trzeba - myślę uciekać. A po• 
tem myślę sobie - ja też mam dobrą broń. Nabojów nie ma, 
ale sam przed sobą nie chcę się do tego przyznać. Myślę so­
bie: ci ludzie uciekną przed czerwonymi żołnierzami. I jesz• 
cze: oni nie wiedzą, że w moim karabinie nie ma nabojów~ 
Siedzę. Nie boję się już. . 

Na dole. o tutaj, gdzie teraz idziemy, ukazali się cze!W<lnf 
żołnierze. Teraz myślę, dobrze: mam pomoc. Krzyczę: „hej! 
hej!" Czerwoni żołnierze ujrzeli Aziz-chona. I ja widzę, że 
to sam Aziz-chon. Pomyślałem sobie: jestem skromny Ka• 
raszir, moje życie nie jest tak cenne, może owca raz zje wil• 
ka. Aziz-chon, Kalif. Z ogar - strzelali w dół, czerwoni :· oł„ 
nierze w górę, obok mnie kule świszczą. Nie, myślę sobie, 
kula jest mądra. Aziz-chon się wspina, gorąco mu, rozbiera 
się. Rozumiesz, jeden chałat zrzucił, drugi chałat _zrzucił, 
turban zrzucił, gdyby nie ujrzał mego karabinu, rozebrałby, 
się chyba do naga. Mój karabin - zajrzał mu prosto w usta; 
Skąd może wiedzieć, że nie ma nabojów. Wołam: rzuć broń. 
Rzucaj szablę! - Rzucił. Kalif także rzucił. Chłopak nie 
chciał rzucić. Aziz-chon uderzył go pięścią, więc też rzucił. 
Stoją i czekają.„ Sauch-Bogor, rozumiesz, stoją jak nagie 
drzewa zimą. Czerwoni żołnierze podeszli z dołu, zabrali ich, 
Na początku mnie także zabrali: myśleli, że jestem basma• 
czem„1

• Potem nadjechał Chudodod, śmieli się bardzo, icli 
naczelnik mnie całował o, tak mnie całował: patrz, dzięki 
karabinowi! ! 

Karaszir, idąc po ścieżce, zdejmując z ramienia karabiń, 
podnosi go do ust całuje ostrożnie zamęJ.t. 

. ~~~~ł' 


